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CENA PRENUMEKAJY:
We Lwowie miesięcznie zł 3 20 
z dostawą do domu . . .  „ 3 50
na p ro w in c ji...................  „ 3  50
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ra  całym obszarze Eolski
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na prowincjonalnych dworcach 
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Sprawa bezpieczeństwa na bidze Narudfiw
E ferlińska K u -K lu x -K la n .

Program  o rg an izacji.
BERLIN. 10. W zeiśnia. (P at.) Opinia p'u- i Berlinie a [liczba iczłonkófwf w sam em  mieście :wfy.
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t e n ,a  Berlina 1 jest żylwjo poruszona wykry- 
c*eim p rzez  ipofceję ta jn e j (organizacji pod nazwfą 
Ru1- Kllux- Klan. W  czlwńrtek. 10. b. m. p rezy- 

en t policji ibcrbńskiej udzielił prasie wfylczer- 
PUjącyrh inform acji (oj rezu lta tach  przeprofwa- 

^'lc<̂ z^wla " t  Iw agę policji z'wTódily dkcia 
rfh  ^ - 3 'miianokv*ic|R  p rzy n a leżn o ść  jednego z 

s irzjonychMwf imekliembuirskim procesie o m or- 
r  polityczne 'djoi organizaicjli pod' nazjwla Ku- 

Kilux Klan- fwi Berlime.
Bliższe1 (wskazówki znalazła policja p|ojd- 

'dmk n t 'W.iZł  w,.imifeszkanilu sy n a  jednegb z urzę- 
' 0;VVi L-j^yjnyich1. igdżie w yk ry to  także aa- 

c^iamCZi ° " kÓlwl ^ g a n iz a c ji  b erilń slyej. Założy- 
l0irS'anlizaicji są trze j1 A m erykanie1, a 

G;ripv i a 11 lulinwiersytetiu' 'wi Chicagio
i M,wjoch Nie,m,ców am erykańskich poda-
Cii A ,, ẑa ^Uichoiwinych. Z e  statutu oirgjamza- 

,ynika. żc została 10(11 a 'założona w  lutym 'wj

Sejm gdaushi >w ipozycjt do Ligi N
s ie isS m AŃ"’K 1 K t r z e ś n ia .  (P a t.) Na dzu 
toieirjr^ r Ęosiedzemiu: Violi'kstagui nacjonaliści nie. 
sniraiYu ' ,Ws1:osiolw,allii do senatu  'in terpe lację  iw!

raportu! (kioirmsjli rzeczoznawców! Ligs 
P r °i Pl{/,czicie' pollskiej w  Gdańsku'. 

zasadnia^05 w'‘Cit̂  nacjonalistów  dr. Ziehm u- 
W łórzema0 inte|r,Pe!iaeję pdglauiiczył się d'0| pę- 
przcciiu.ik ,vvszystkich zarzutów  sk ier owianych 
"teście se °  , onni lraPpttowi i |Zs|wja.rtyich iwf:p|ro- 
dbolówfarr . U' d°  ^ acly Ligii' narioidokt M ówca z 
czony Ran m Li0i!-łkreś]ił. !żt protest senatu w rę .
k,ojnvi i hJ —? n krio!dó|wl ;jest zanadto sp»n
strzc iszvrr 1,aS at  Się zredńlkojWfanla go w tonie 
lbcić Ra ^ualw tet (gdyby to  miało się n ie podo- 
odesłania n + , ^  narod'ótwf. W  końcu1 zażądał'

' e'r[P'ti,l[acj|i [dpi kojmis ji głólwjnej' VoIk^

spiraiwSe
n a irode|w

t a g u

ma SR pkS^'^tern ° -i-' —i— ,i j5 - .  j . —
1 zredagow ania tam rezolucji, k tó ra  

^ n i o s e k C aTla do R ady Li'8'‘ uanoidóW .
pelilację im'e" .'Bnzyjętlou Odipdwfiada jąc na In te r- 
śiwliadczy;} 'nr^rf1 ls,eila u' Midelpirezyiient Gehl o-I - u  j »v j  cj v- i i v j  e i n

a n  +y 'itlll!łnii’ że sen a t gdański roz~
przekonam a ;i"«-_̂ r ? ? czl0,zna!wfców doszedł d-o
p a tru lją p

m ia , iż
czndśici z wbił,, c tclgl0, 'tapot

V % f e h 9S « »  * <
utu sto i iw' spirze- 

^irylbiunału^basłę^iefU’ ^raktatam.i i z opm ją
% 1’ł pirioltest Hn p  7  te9i°' ser,at za ‘
k » “ r0dOWl

_      SM rw ją

Bzpocząctg ofenzyw y frano w Marokko.
i“  ( l c : ,2S '  1 ' wlrześnia. (Pat.) ..Petit Pari-, 

P1 2 Fezu, że od (wiczoraj godz. 5 -tej
i r ip  I-Iiłl. „'„I,.,'  . .U *** i. 1.1

sicn
,r,ano n a  Ifrir, . ■ ze °d  (wfczoraj godz. 5 -te,
tofwlny |ogieńnCl+ ^ ń g ó śia  16 km. szalał giwjał- 
gotiojwkniem ^ J yier-i' francuskiej', będący p rzy  
(dzisiaj na olht„i , en 2^wH; która rozpocznie się 

F E Z  i i iskr/V (i,ild ' . teK °  frontu.
dłach frontu! i i l ! ^ etSI11,a;  ( P a t )  N a °'blu sk rz>'-
francuskic! 2 «sta ł atfak w ojsk

nosiła około jłOO a z profw»ncjami p rzeszło  1000 
Do pirganizacji fprzyjim/o|w(ano Niem ców1 pocho- 

idzenła czysto-^erimańskiegjo;. Żydzi z,aiś byli Iwty- 
kliuczeni. W  iroice przysięgi człionkoiwie zobo
w iązyw ali sjię do utrzymania tajem nicy (p!dsł'u- 
szeńs't(w|a w obec [władz !w:yższy'dt: i n ieustannej 
[wianki przeciw ko 'Żydbm. Francuzom, Polakom 
a także fprzectfwtko jja sc  ż ó łte j i czarniej.

S p ro sto w  n ie  autentycznych kSanistów.
W IE D E Ń  11. Września. (Pat.) .United 

P>-css z W aszyn gton u1: G ł :qwiua toirganizacja Ku- 
Ki!ux- Klanu podaje d|o |Mad'o.mości w- żwiązku1 
z 'uriwPrzeniem (peganiznejk Ku- Ki'u:x- Klanu' 
lw( Niemczech. !żi am erykańska organizacja K 
K. K. 41 ie usiłofw.aE nigdy j-jozszerzać sw ej dżia- 
łalinoś™ pioza giramcc Stanójwi Z jedn . i dlatego 
nie ,m,a Hadnego zlw jązku z [0|rganizacją niemiec-. 
ką w iykrytą 'w ostatnich dniach W1 Beripne.

Obrady Ligi Warsdów.
GENEWA, 11. września. (Pjxt). Na dzisiejszean 

osiedzeniu' Zgromadzenia Ligi Narodów delegat szwaj
carski, radca związkowy ftlolta. oświadczył, że Szwaj- 
parja zaw arła już z 'wielu państwami, a nnianowicie z 
Nitumaami, Francją. Włochami, BeLgją i .Polską trak 
taty  iafcihilrażt#w|ś i ż© 'dla (wszelkich dążeń w kierunku 
ncztęż^wistniciiia idei obowiązkowego arbitrażu oka
zuje wiele synrpatji.

Następnie zabrał glos minister spraw zagranicz
nych Skrzyński, który mówił o uążeniach pokojowych 
Polski. W spominając o protokole genewskim, stwier
dził, że pozostaje on  i padał |\vyrazcm ducha, ożywia
jącego Zgromadzenie Ligi. Braki paktu — mówił mi
nister — m uszą zostać usfinięte.' Gdyby Polska była 
pow stała w r. 191 1, to powięklszylaby jńż wówczas 
zastęp obrońców pokoju.

W  dalszym eiątgu' Zgromadzenia Ligi Narodów 
domagał się delegat- chiński rewizji traktatów  i ukła
dów krępujących Chiny.

Deiógacje franonlsJia i IwJclkobrytyjska porozuttia- 
}y się co lio foiiinuły jnającej zamykać dyskusję Zgro
m adzenia ł.jgi nad spraw ą bezpieczeństwa. F orm uła ta, 
Ina ustanowić związek pomiędzy rokowaniami nad po
szczególnymi projektam i a zasaddmi protokołu! 'genewL 
skiego, dotyiciząccgo arbitrażu1, bezpieczaństwa| i roz
brojenia.
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Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdzę- 
niem Orgmisacji. Jedna trzecia część gotówki przy X 

zakupriie, reszta w dwu ratach miesięcznych. X
X

N A  R A T Y T
Książki Szkolne

sprzedaje
| Księgarnia Ludowa 2.
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Z  S e n a tu .

Skargi mntslszości narodaisych na Litw ie.
G E N E W A . 11. jtvjrześnia. (P a t.) W  czw ar

tek  10. Ib', im. Rada Ligi nairodóWi p rzek aza ła  
komisji trzech, fwi sk ład  k tó re j w chodzą C ham 
berlain. Undleir i Mellofrahcjo p e ty c ję  i skargi 
mniejszości ploil]'sk(iiej i'SżSyjdofwfskiej' n a  Litwie.

f irK sz fo u ip .n l;-  D ł ą b f ń s h L g a

W A R SZA W A . 11. fwjrześnia. — (teł. w k) 
Spra'w|ca nad’użyć ,'przy dostaw ach |w|oijskofwych 
Jó ze f G łąbiński, zosta ł dzUś aresztofwjany.

WARSZAWA. 11. września. '.Pat). Na dżisiejszem 
posiedzeniu' Senatu przystąpiono najpierw’ do projektu 
ustawy o głównbj inspekcji kolejowej. Komisja s&- 
nacka wnosi skreślenie postanowienia, że (główna in
spekcja jest urzędem  działającym samoistnie, i uzu
pełn ia kompetencję ,oo do obowiązkowego czuwania 
nad bezpieczeństwem ,rutbu na kolejach.

N"astępnie przj-stąpiono do noweli sejmowej, zmie
niającej niektóre przepisy Ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Nowela rozciąga ubezpieczenie 
również i na pracowników umysłowych. Zasatininzą 
zm ianę, w prowadzoną przez komisję Senatu1 jest więc, 
rozszerzenie ustaw y i na pracowników umysłowych, 
jednak tylko tych, którzy ukończyli z l lat życia (przy 
pracownikach fizycznych wymagany jest tylko 18 rok^ 
■życia).

Konwent senforćw senatu
WARSZAWA. 11. września. Pat). Pod przewod

nictwem m arszałka Trąmpczyń.skiego odbyło się dziś 
posiedzenie konwentu1 seniorów w Senacie, w sprawie 
term inów następnych posiedzeń, 'poświęconych załat
wieniu projektu ustawy o wykonaniu reform y rolnej. 
Postanowiono, aby trzy  połączone komisje, przygoto
wujące projekt na plenum  obradowały codziennie.

Następnie m arszałek oclfczytał lisi premiera, w 
którym  ten zawiadamia, że zwrócił się do miiustelfcw 
x poleceniem 10 procentowej rcdiikcji odnośnych bu
dżetów'. Z tą  sam ą propozycją [zwrócono się do Izb 
Ustawodawczych.

List premiera został przyjęty nieprzychylnie, bo 
jest nietaktem , aby odpowiedzialny minister zwracał 
się z taką inicjatywą do Sejmiu) i Senatu 

— ::i :—

Komisja dla zbadania przyczyn masakry 
w Szanghaju

LONDYN. 11. p rz e śn ią . Jak donoszą z P e 
kinu. .międzynarodiofwfa (komisja praw nicza m a
jąca zbadać iprzyczpnij roz ruchów  w1 S z a n g 
haju, składać się będzie z sęd z ió w  a m er} 'kań
ski ego. jappńskiego angielskiego i chińskiego. 
R ządy trzech  (pierlvv[szych państw , •mianowały 
ju ż  czlonkó!w| te j kólmisji. Jedyn ie  (tylko rz ąd u  
chińskiego nile Wdałp się nakłonić do w ^ięoa 
udziału  jwf Sjej komisjfi. M m o  to, komisja rozpo
cznie pirace fwi składzie d o t y c h c z a s; ow y m wj n a j 
bliższym  czasie.
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Bankructwa banków.
Po cidhym zwijaniń banczków, które wyrosły, 

które masowo wyrosfy na chorym  'powojennym orga
nizm ie gospodarczym, nagłe pękła olbrzymia bomba 
dolarowa, k tóra zachwiała kilka instytucji bankowych, 
w państwowym  Banku gospodarstwa krajowego spc 
wooowała trudności płatnicze, a  na Bank wzajemnego 
kredytu, źródło oszukańczych m anipulacji walutowych, 
sprowadziła bankructwo.

Równocześnie zawiesił wypłaty wielki Bank dla 
handlu i przem ysłu, ,mający siedzibę w  Warszawie i 
kilkadziesiąt 1'ilji w palem państwie. Pisma donoszą 
już o demonstracjach przed lokalami tego ostatniego 
bankruta w W arszawie i Lublinie, g&yż z powodu 
tego bankru ttv  a  'wielu ludzi straciło złożone w tym 
banku oszczędności.

Było do przewidzenia, że taka ilość banków, jaka 
istniała w Polsce i rzekomo robiła dobre mteresa, 
w norm alnych stosunkach nie mogła się  utrzym ać, 
że istnienie tylu banków, które swą mnogością po
mnażały i podrażały ipośrednietYdo kredytowe i wszela
kie operacje finansowe, jest nie tylko zbęone, ale i 
szkodliwe. Dlatego likwidacyjna akcja powinna się była 
rozpocząć zaraz jjo zam kniętiu  inflacyjnego okresu 
inaj-KOwego, gdyż odkładanie tej likwidacji może tylko 
zaostrzyć istniejący kryzys. Likwidację tę powinien 
Lryf wymnisić i przeprowadzić rząd. aby społeczeństwo 
uchronić przed jeszcze jednym  zawodem, połączonym 
z u tra ta  ulokowanych w bankach oszczędności, aby 
uniknąć ponownego poderwania w  społeczeństwie zau
fania do instytucji linansowycb przyjm ujących oszczęd
ności i aby banki Lra.romć przed uciekaniem się do 
oszukańczych m anipulacji, których vy wielkiej mierze 
m usiały się chwycić, aby utrzym ać się na powierzchni.

To ltowiam, co ujawniła afera ,czekowo-dblarowra ilie 
było niczeau innem, jaL pospolitem oszustwem , jak 
znający stosunki bankowe twierdzą, uprawianem przez 
bardzo wiele banków, zwłaszcza młodszego pocho
dzenia Nic mające pokrywa przdkazy 'walutowe, to 
nie odosobniony wypadek, ale niemal powszechna 
praktyku. l)o tego stopnia powszechna, że w sferach 
„kom petentnych1' ■,coraz częściej słyszy się zdania, że 
ri co ło robili, są  zupełnie niewinni, a zapewne pod1 

j wrażeniem tych opinji cale śledztwo stanęło na niai t- 
j u y m  punkcie

Ale ta niewinność zaczyna dopiero zabierać wy
razu, gdy się spotyka coraz częściej ludzi, którzy 
w tych bankach 'Ulokowali wpzystko i dziś nie stam 
tąd dostać nie mogą. (idy np. taka H orjanka, która 
wyoala rezerwy ubezpieczeniowe na założenie Banku 
wzajemnego kredytu, a tdfcs&z nic może wypłacić należ
nych ulu ./pieczonym sum.

Około tych bankructw, a należy ,się ich wedle 
zgonnych zapowiedzi spodziewać znacznie więcej, gro
madzi się coraz większa rzesza banków, k tórzy  darem 
nie o złożone tam  swoje oszczędności się upominają. 
A winnych jak niema, tak niema. Nam zaś się wy
daje, że tych winnych znaleźć się nie chce. boć 
opinja wskazuje ich już palcem. ■ ’

I tu1 nie wystarczą dym isjeM  zmiany personalne 
; w' interesowanych bankach..

Po ratunek wi krytycznej sytuacji zwrócono się 
do rządu, ten jednak słusznie pomocy odm ówił. P ań

s tw o  nie ma bowiem pieniędzy na to, aby funduszami 
j publicznym i osłaniać pospolite oszustwa. Tu prokurator 
ma głos, a nic inne pzymiiki państwowe.

m i

Socjaliści niem. przeciw antypolskiej agitacji naeiooalistów.
W’ spraw ie rozgłoszonej szeroko przez niemjficBą J  

linję telegraficzną. a następnie zdementowanej przez 
rżąc. wiadomości, że oddział wojsk polskich przekro
czył granicę, wkraczając na terytorjm n niemieckie, 
pisze socjalistyczny o.rgan „V orw arts“ eo następuje- 

,,Rozszerzona przez Telegraphen-Union, będącą na 
usługach ciężkiego przemysłu, wiadomość o przekro
czeniu granicy przez wojskowy oddział polski zosta
ła skwapliwie powtórzona przez całą p rasę  prawicowej 
Przekroczenie granicy zdarza się często p rzy  ćwicze
niach i t. o j , w czem nie m ożna upatryw ać jakichś

zaczepnych zamiarów, l.iftja • graniczna W  okolicach 
płaskich nie jest oznaczona jakiemś ogrodzeniem ale 
palam i czy kamieniami, rozmieszczonymi niejednokrot
n ie w Wielkich odstępach. Niewstrzymywalo to przed 
w ojną podżegaczy wojennych we francuskiej i nie
mieckiej prasie każdy najmniejszy wypadek graniczny 
rozanrujchiwać do aktu  rozpoczęcia kroków wojennych 
Nasze ipisma prawicowe, które od1 czasu przegranej 
wojny stały się jeszcze głupsze niż były poprzednio 
i które chcShłyby możliwie najbardżiej wykorzystać 
konjunkiurę antypolską, byykrytycznie, powtórzyły twier

dzenie „Telegrapłien-Union“, że przy takich przekro
czeniach chodzić może tv!ko ,.o wojskowe szpiegostwo 
albo o prowokację1'. .lak sobie taki filister z redakcji 
czy z pośród’ czytelników ,.LoeaI-anzeigera‘; w yobra
ża „wojskowe s z p ie g o s tw o u p r a iw ia n e  przez pol
skiego oficera z 12 iiidźmi kv jakiemś miejscu nadgro- 
nicznem — niewiadomo. Jeżeli ententa chce obecnie 
szpiegować, czyni to o  wiele prościej: każe swym 
agentom  urządzić pijatykę z członkami „StahLhelmu“' 
czy innych p rzesila jący ch  na Hindenbnrga organizacji 
i po trzecim kieliszku wódki Wie wszystko, czego jej 
potrzeba.

Już najbliższego dnia rząd polecił zdementować 
fałszywą wiadomość ,,Telegra phen-Unioirg i podać stan  
fuktyozny, a (mianowicie, że polscy chłopcy (wiejscy p rze
kroczyli igTanicę w pościgu za rozbiegłymi końmi. (Na
wet. gdyby d iodzbo  tu  o patrol wojskową, ani honor 
ani interesy żywotne państwa nie zostały jeszcze naru
szone i k rotka nota w erbalna naszego przedstawiciel
stwa dyplomatycznego w W arszawie załatwiłaby całą 
Sprawę).

Cóż jednak czyni nasza prasa praw icow a'?
Czy sta ra  się uspokoić czytelników, których za

niepokoiła? Bynajmniej nie podaje wcale wyjaśnienia 
oficjalnego. To postępowanie musi wywoływać w ra
żenie, że nasza p rasa  prawicowa systematycznie dąży 
no rozbudzania nastro ju  nienawiści względem Polski. 
Obecnie, skoro Schiete i W estarp przygotowują się dlo 
dobrowolnego zrezygnowania z Alzacji i Lotaryngji, musi 
być nacjonalistycznym związkom młodzieży dany ekwi
walent duchowy przez .podżeganie wojenne przeciw 
Polsce.

W  każdem państw ie praworządnem  wzywanie do 
m ordu1 jest ustaw ą karane. Ale u nas wzywanie ?do 
m ordu (masidwego — a [tuczem pinem Wie jest ta  agitacja 
wojenna i— pozostaje bezkaj-aą Obowiązkiem jrządu jest 
przeciwdziałać oficjalnie tym  machinacjom, jeśli nie 
chce, aby Niemcy w świecie uważano za państwo, 
które szuka sprzeczki z sąsiadami.

Poseł Łańcucki sKazany na 3 lata 
winienia.

W A RSZA W A . 11. 9. (A W ). Sąd o k rę g i 
1 wly w Łodzi skazał kbmutiisriuaznego p o s ła  Łań- 
I cuickiego na 3 lista Ciężkiego więzienia. Z araz  p® 
i rozp raw ie  przew ieziono Ł ań cu sk eg o  do W-ar- 
■ szajwiy, gdzie  smarne p rz e d  sąd em  za w rogą dla 

państw 'a ag itację  na wiecach w Warszaw&e. — 
AdW iokat Paschai&ki nie b y ł lobrońcą Łancuc- 

1 kiego, ,

LESŁA W  J. SŁO B O D A .
8 )

UCIECZKA.
(C iąg dalszy.)

Z d e jm u ję  czapkę, niby nu gorącjOi. wjeno- 
dzę do yOO” . C zapkę ,aulst|r. rzucam  c™ muszli 
i topsę [ją. — N akładam  nmciejóWikę i pio,sta;- 
naWjiam być zb łąkanym  żołnierzem  P. S. Z. 
Rozum ie się, że  rzekom o nie rozum iem  mc po 
niemiecku1. O deślą |mn(Łe, po zaaresztow aniu . j a 
ko żołnierza, (który zgubił dwlego oficera, do 
W arszaw y, a t jm  się jakoś w ykręcę.

Po załatlwlieniu te j  czynnjolśicłi, idę ze schy
loną gł(o|wfą Ido cejfc-uitn miasta. Deszczyk mży.

K toś fwjoiła ido jmnie. C ześć pa u u1 poruczni- 
kofwli.

Nie odpowiadam  nic n a  to.
C ześć! — Pan poirulcznik m c p o zn a je  

mnie.
Pan do (mnie móiWi ?
Tak, panie poruczniku.
P roszę pana, n ie  b y łem  i n ie  jestem  po

rucznik,em!, (d rug i [już raz  Iblromę się p rzed  
poirucznikosffwieim) n a  [to d a ję  słow o hon o ru  
(b y łem  Ko|w|iem ty lko  podporucznikiem  L. P .). 
Kto pan [jest. I czego, pan  sobie żytczy. Widzii 
pan, spieszę [się, a pan...

' Panie poruczniku, (bytem plgWiiojnistrzem Iw* 
1 P . A. P . L. P. U l G órze K ąłw arji. Pana 
poprucznika (odrazu pozn a łem

Ah, praWlda przypom inam  sonie te ra z . Alb 
jak  pan ta k  siwloblodnie chodzi po WliedmU!? 
Pan przecież legionlista.

O, ja  ju ż  drwino zwtofaiony z L. P. M am  
Landsturm pass i paszport, piomeiwiaż p racu ję  
fwi Bademe, a  tatr? b ez  p a sz p o rtu  ani ru sz  n ie

■można jechać, bjo tam A. O. K. m a sjwtą sie
dzibę.

Pokaż pan (iiąndstuirynpass. W ie p an  coi 
daj pii pan landszfuirmpass, ja  go  z W ar sza Wy 
panu ode|śi;ę, pan  się p raw do p o d o b n ie  domyśla- 
że  d ezerte rem  jestem .

Po długich (ceromptnach d a je  mi poczciwiec 
sfwfoją książeczkę poispolitego .ruszenia. Uczę się 
jelgo nazlwjiska na  pam ięć — i —

W racam  (wlobac te g o  na dw orzec wl raa- 
ciejólwlco, ale już b ez  o rzełka . Nic m nie to  nie" 
obchodzi, że książeczka optielwa na m łodszego  
odeimnie oi 10 lat, 5  niebieskich oczach jasno 
blondyna, mim|o to  postanaw iam  ua podstaw ie 
je j  W yjechać z Wiednia. T onący Się przecież 
birzyt|vv|y chwyta, tak  m ów i przysłow ie.

Za kilkanaście godzin  ju ż  jiestem iwf e- 
dakcji , W ieku Ndwtogjp”  w e LwPufce. k tó ra  
Iwlskazuje mi, gdzie mam się udać po sfa łszo w a
ne d o k u m en G  P. S. Z.

P rzez  Hartltibów", p .  Henkę W ielopolską 
o trzy m u ję  cuidoWmy dokum ent, opiew ający, że 
p  podpor. S łoboda z ordynanseim je s t iwf d ro 
dze służboiwćj W arszaw a — Lwówj — W ar- 
szaiwa.

W stęp u ję  do (mego W uja D r Kowalskiego, 
iwiitajn się z hicm > z siostrą W andą, pytam  
się o Stacha, k tó ry  b y ł fwftedy W[c WłioszecU 
okupiołwanych p rzez au str jak ó w . Idę potem  dó 
(dr. Leszka iSzulasłajwiskiego b . of. L. P., nie 
zasta ję  go, (tmał słu żb ę  fwi szpitalu, ale n a 
tom iast s io stra  [jego M aryla d a je  mi jego ba- 
glnet z p o rtep c , je g o  d y sty n k cję  oficerskie na- 
szyiwla ,mi (na m undurze . Sam zaś, n a  w łasną 
.rękę nekwliruję [jego papuo-,o:sy.

W ychodzę od  Szuiisławsk.ch ju ż  jak o  ofi- 
ce|r P . S. Z. i razem  z oraynansem  (rozulmie 
się tak że  d e z e rte rem ) [vvyjeżdżam p rz e z  B rześć 
do War,szalwlv.

W  Brześciu coś t r oszeńkę żandarm  pruski 
nie m iał zaufan ia do m ego dokum entu, ale j a 
koś u d a ło  ,mi się i dojechałem  do W&rszaiwly, 
naonczas pod p ru sk ą  okupacją b ęd ące j.

T u  rob ię (małe faux pas. Chcę się zamef- 
aojWiać na placu Saskim u P rusaków . M ałe  n ie 
porozum ienie. Komenda praska je s t gdzieindziej 
a j a  rzekom o wymeldowany w niej kilka dnli 
tem u, nie [wiem o tem . n o  w reszcie jes tem  u 
im ajora R ittnera, k tó ry  rm d a je  num er wl h o 
te lu  .B ru h l” .

Zam ieszkuję W ńim. B rak pieniędzy, brak 
Wiadomości od matki, o b aw a aresztow ania n a - 
s ira ja  mnie straszn ie  p o n u ro . B uty po targane, 
(wiodą przem aka, — d; eszcze. — Państwoi Sz. 
z Papierow ic koło  G ró jca  chcą .mi p rz y jść  z 
pom ocą, a le  (ja odrzucam g rzeczn o ść  przezac- 
nych i kochanych p. Sz. — tobaw ając sJę, że  
nie będę wj stan ie  n ie  m ając  za jęaa . a pod 
g ro zą  aresztiofwfania zostając, oddać im poży- 
czon y ch p i en  i ęd z y .

N a ulicy gputyka mnie raz  k o ło  U działop 
lwiej późniejszv  m ó j przyjaciel kpt. T adeusz 
Starzyński, (wtedy ta k ż e  podporucznik i ró w 
nież d eze rte r , Wita się z»e m ną. p y ta jąc  się. 
jakem  u ciek ł (z W łoch. Ppczątkofwlo bronię się 
przeid za rzu tem  'dezeicji, ale kiedy p rzyszed ł 
por. M ieczysław  H irszler (d eze rte r  także) z p. 
A ntonim  Langem. ■ przyfwlitał się z n^m, o b a
wia, że  to  szp ieg  aUstr., znikła zu p e łn ie

I nastąp iły  s tra sz n e  dnie nędzy i  ottaiwy 
p rzed  aresztoTwianiem. Jó z e f  Zych n iezad łu g o  
p rzy jech a ł .rówtnież ma podstaw ie sfałsze^wlane- 
g o  d o kum en tu  ze  stacji przejśioowtej w R o
tundzie  A tcdeńskiej — i zo s ta ł s ta ro s tą  w1 Ka
liszu'. I

(C. d. n.)
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J i K  o b s z a r n ic y  w a ł c z a  z  p a ń s J w p m ?
Pnn; rzm y, jak  (lamentuje prasa 

o zarnicza. O to  ; Dzień Polski-. Iwiykcząjąc 00- 
y. o re1 ispadały na szlachtę, p is z e :

, P rz e ż y j ihkursje (hajdamackie, przeżyli 
rze.z -uin tńską, G ontę, Żefcźniaka. p rze- 
T p  poiwistanie Rojldusżko-wskie, l.stopado- 

1 grudniow e i(zape.iw|ue — styczmolwiej?)

m ożna re fo rm ę irolną L g ru n tu  zepsuć, p o zb a 
w ić j ą  iwszeikicgto znaczenia. Wylwpływja,ł az 
po r,az piriotesty bardzo jnocnfe senatorólw; B ly. 
skoszą i .Wbźnickiego. A rgum enty , m a  p rzeko- 
n>lwtają sen a to ró w 1 z p i r a c k i ,  k tó rzy  z g o to w y 
mi decyzjami Izjeehaii się po 'tjo, aby ustaiwtę 
utrącić. Co piraiwlJa, z niem ałym  patjoisem za-

■przeżysf konfiskaty irządólwl carskich, p rze - PÓwInialOw1 djskusj'-' ogó lnej, ze m e pragną n ;- 
tpwiaHi wireszoe ina^wiaię (blolsze(vv(iicką-‘. | czego innego^ jak  ty /k o ' przeprojw dazem a re 
Jcr.nyni tonem (wiyliiezonio t u  Żeleźniaka, Ko, f° irjmy ncAlnej, że  są^ przekonani o je j lroUiecz-

I S . T  ’ T - e Ż  lni;|m ańską. pofwjs,tanie'
't°., .i^ÓTiegd. w orka Iwlrzufcono t e wlspom.

,ist|opiado- 
: wlspom. 

ro ż n ę  uzbieraneniems, jak  kośoiairka W rzuca
d ? d Ł > Ai £ Wk: J^ w lo rm e  k łd ż o n e io  wyiwtódu | ż $ % -  j j  ^(ykonam psc.

nosci, że t ra k tu ją  ją  z najlepszą iwjolą i że 
jeżeii w iprow adzają popi-ąw-k’, to  m a ja  nu \v(zglę 
dzie dob|rjo| sam ej ustakjy , je j redakcję, jej po-
y  V 1 r .i P i fur fi i \< nr? A:liTvrvo .£

n: 1 af ę p u ją c y  p tak  h ^ rzad y '"  p o lsk ie , 'p e -! , W idc- znire; Plo!tęgu Mymowg obszarn ika pol-
się złośidią, że obszarn ik  mus; ustąpić tr< - g0  sPrafva ,«. z e  naw et chJoP | ukraińscy, że 

cnę m iejsca ha  ziemi polskiej t»vm. k tóry ,,ęnp,m . „ , polskiej ty m. k tó rzy  ;w!ła-,
snemi rękami upiraiwfiają ro tę:

n  »^ ^ t a i o b y  się. że pip odbudow aniu  
P o rsJ  k tó re j  granic m objęły  n fo ^ e m ą  ty l
ko częsc (naszych kresólw: w fcoh^n irh  - Ł  
mianstwlo kresow e

( s t  
żydzi

4 mieś.!

skości na k re s a d h .S r td i- tS ™  “s to -ia P<*- 
°pokojnie orać będzie ne ujreszoie 
. . c-t v - slwfoje zie,mie: dz>e 

dziczne. S tało  (się jed n ak  |wtrę,cz przecjiwme 
Za-aen G o n ta  żarG n M

WSieitncy głosiolwlali za  wnioskiem p. Stec. 
Irw iafa po dzień cały, aż w reszcie w ie

czorem  metody] jp. Steckiego doprojwadZily do 
skandaiU.

P. Stecki Irpotwt, że je s t  przeciwnikiem w]al- 
ki ktasolwjej. TrUdnlo, o lepszy, bardziej wyra-, 
zistj^ typ' kliasolwlegpi egoisty. N am iętnego , p e ł 
nego nienafwliscji (klasowej — egoisty1 slwbjej' vv(ar 
stlwiy. I przeciw staw ić ,mu trz e b a  ca łą  p o tęg ę  

Żaden G onić _ ż a d en  h a j d a m a k a ' S # * !  k la^ i  zt drugiej stpony. Kiedy sen . 
carski czy boisz elWctó me s tw o rz y ł 'sy tuaci Błyskosz gW ^m niał^  Wczoraj o 'konrumźmie n a
rówlnie g ro ź n e j ld'te ziemliiaństwa kresirtwleo i !w'si ~  'p'’ Slec,Ki zaś|tnliał Się, tw ierdząc, źe to
jak  W łaśnie jrząd odnojdzone j P o lsk i" puste  głolwla i że  on niczego n ie  boi się,
P rosim y db bolszeW ków, ' k iedy wtam ' ^ ‘k o  ^ubożenia k ra ju . Tak, tak  — za- 

Iwl Polsce tak  nie W sm ak! ’ j ślepienie klasolw elobszarników  nigdy mCzego sie
^ i nie bało.

a M , , , , , I DziiWna je s t s Ui tradiycii. W  takim  sa-mym
iraz Ipopati zmy; na dorazjiy  wlynik te -  n as tro ju  szlachta plolska roz;w[iązywała .spraw ię 

Ł ^ T 9,0i fw|rzasku’ P ^^ń esio iieg o  przez W łościańską- w i -  mnaW ym i dz JW.ętnastym 
' W.J 'wim-nir } i • • i iwlitku. Ta sp raw a dla mej jue b y :łla mgdy ,d b j .

il- u V  i,i i;ck połączone kom isje  senackie, , rz a ia " . Ani (p(rzed rozlbioramu am nnędzy roz- 
skcrbdw fabudzetow a, gosp  darsfw a społeczne- biorann, ani za Kościuszki an Ź9 K ró le s tw  

1 lPr J w |t‘̂ a  uidhw aiły bd ustaw y o re fo r-  KongresoWtego, ani za se jm u  rew olucy jnego  r. 
T oczy ła się ayskusja szczegó^w la 1830, ani p rzed  1860 rokiem. D arem nie K o

szerni tez erem a arty k u łam i ustaw u. ściuszko aaiwlał a ,™-

mie rplru 
nad pier;w(szem 
A r i ro zd z ie ra ł

przep . 'P[2y ję to  ip)o|pira|w|kę sen. S teckiego "co do 
iso|w| repires}'jnLjcU przeciw ko tym . k tó rz y

yoh. Do |ar t. ' I 
praiwł podkb|mi|Ł.

W ł E • 
p rzez  9 
t)'czące

p rz y ję to  w szystkie pio-

aścjiwje oballeuie u s ta w y , ucWwIaloinej 
; «jim p r z e z  fwinioski s e n .  S tec k ieg o ^  do- 

K iw ,ąCe ,m aks>!uuim o b s z a ru  m a ją tk o w y  p io z o s ta . 
nir wlłaściic!iel!om- W .ę k s z o ś d ą  24  g ło sóW
L I " '  17 ju lchw a '!°k ° dtwia 'wln iosk :i : podw iyż- 
z d i'a o ^ b o d k ó W  p rz e m y s ło w y c h
r,n i J3, do  ha- i p iodW yższenia di,a c a łe g o , 

—nk  'PnństW a Imaksimulm jplojsiadania z 180 
kierr-r-3 ha . 0'dirzuconiO' (wfniosek se n . S te ę -  
" P odW W sz en iu  m a k s im u m  n a  k re s a c h  z

j ' a, o f !  k a » p r z y ję to  n a t o m ia s t  (24 

g o  po d w ,y ŻSZem a ?teg5) ' v n to s e k  ’s e n -' ^ s k i e -

300 
głosam i

sen .
3° maksimum z 300 n a 100

Pan Stecki
czym (wysiłki, aby gdzie tylko

G R Ó JEC , 10
OKÓ LNIK Nr. 79.

Dla p r z e p ę d z e n i a *  lmp i]iw el 
praW  ziemian do piosiadan e j -ziemii \  w| J 1/  
dzenia popirajwfek *dloi hfchiwailonej u s taiWfy 
p rzym usow ej parcetacii. d|o- p rzep row : rzen a 
k tó ry ch  są pc1w(ne widoki, Z ąrząd 1 Głóiwlnu 
Zw iązki Zielmlian Zwraca s;ę do (wlszystkieh Z ie
mian o poparcie1 te j  akc ji p rzez  złożenie nad - 
Zwiyczajnej składki n.a jej p rzep ro w ad zen ie .

Wobiec b raku  szczegółoW ych danych dl(a 
objiczenia składlk(i, Jaka p rzy p ad a  na każdy ,p|p. 
szczególny m ają tek , prosimy W . P an a  obliczyć 
Ja sam em u (wfedłUg następujących n o rm :

J) po 15 (piętnaście g ro szy ) z każdego 
)rfe'a (Wszelkiego ro d za ju  uży tków  ; 

mor™i y ?  10 , ( d a t e ę ć  glr|oszy) z każdego 
?* blbszarójwl teśnych ; 

iasńlu/i 5 g ro szy ) z każdego m org a
olbciąż|opyich isłUżebnościami. bez różm - 

zos+ '^m iędzy fgrhntami dzlierżafwiiionymi a po
jącym i fwje (własnej ladminlistracji.

• sierpnia 1 9 2 5 / Jałkolwfych ty lk o  (razach z a s t ' c ją

HAT: 4 RllBS.!

Ubrania, R ag lan y , P alta , Futra, 
K urtki, Spodnie, P ryczezy  i t. d. 
z a m ó w  i ć m ożna do m i a r y  
z p ierw szorzędnych t o w a r ó w  
kraj. i zagr. t y l k o  w e firmie

„DRESSSUG”
S Y K S T U S K A  L W Ó  W  S V K ^T U S K A

4 mies.! RATY 4 ipfes !

Dopitpoi Moskdi nfwłaszczy i  hhłopiS, ja k  p rzed 
łu ż  dnkrmni; Al LWA^'TT, p” -a"“ . k tó rz y  teini piruscy kirótbfwlie i cesarze austriaccy.
n Parcelacji b ez  p rz es trze g an ia  jioi-rn J JPanow ie S teccv m e riozuimieją konieczności 

państiwfowej. PpoiwiokUją CU.1. Nie irozm niĄ ą że 
odbiera jąc miożność za ła tw ien ia  re fo rm y  ro lnej 
na dyodze prafwla, wprjost ipehają d;o rewo^iic#j- 
nego^ je j  ^ała tw jeina.

Wielka Relwlolucja fran cu sk a  zn a ła  n o c  4. 
sicirpma. Kiedy lafclszarnicy sk ładali na o ł ta rz u  
ojczyzny przyw ile je  sw oje. O jczyzna nasza me 
znała podioibnych (feodałójw.1. Nasi feodałow ie za- 
cholwiali wszystkie Islwjoje Wady i dodali do nieb 
tylko umiejętrjoiśc ikapitaiisżjcznego paska,r.si\v|a. 
S abotu ją , obala ją , uniemożkWi^ją re fo rm ę .rolną. 
AHe re fo rm a  ro ln a  nie da s.ę Utrącić. Ale gdy. 
się je j ime załatwii na d rodze prauhiej'. przyjdzie 
jako olbrzym ie w lhrząśiiieiiie. Mówicie, że  r a 
tu jecie  fwilasne Jżyicie. Ale ju ż  Lukrecjusz m ó- 
(w|ił o lowych potępieńcach, co praWiąc o ra to - 

„ ^  . jwianiu życia, g u b ią  podstaw y tego. życia!

Obszarnicy jpnaalhu ûią się na walę z reformą rclną
ZW IĄ Z E K  ZIEM IAN*8 ! Z arząd  Głóiwhy Zw iązku Ziem ian mmema,

O D D Z IA ł G R rtlF ri^ T  ! ze nie (uch#  się infkt od te j  składki, k tó ra
K O JhC K L U |n i|ą  być z ło ż o n a  t y t o  .w gotó \voc| a ;w wy-

1 ' 1 “" - 1— można  ..so
la. W ekslam i- z term  i nem n a jd łu że j — trzym (ie.

1 sięcznyim
Od nieżwloicznegio"’ zebran ia te j  sk ładk i z a - ' 

leży  nietylko ptojwichzenie zam ierzonej akcję 
lecz b y ć  (może, ca ła  przyszłoisć, prosimy iwięc 
b!eż zwłoki nadsyłać ją  cl,o oddziału1 n aszeg o  
Wf G ró jc u  (ulea Radomska N r. 1, skąd  z irmen 
nyimi Wykazatru k iero w an e b ęd ą  d|o Warszaw!y.

« Z pofwfażanielm.
Ż arz. Zjwfązku Z enrian oddz. G ró jec.

P re z e s : W itold IWanicki.

A fwftc psenjlądze n a  o b rb n ę  p rzed  re fo r- f 
m 4 o Iną zb ie ra ją  (obsząrnicy. Tak. N a c o ? |

N a ' przekupstfwfa. Kogo,? A no — chyba i 
oenhiutóW , luśtawh ta  będzie ro zp a try w an a  
|w| senacie. D alej n a  pirzekulp^t\va gazelt1, i zno- 
fw|U! sUto zapłaceni pisarze Ibiędą k łam ać w 1 g a z e 
tach. że1 rgdy się rozdriolbh1 Iwjielką w łasność, I 
W będzie g ło d ... j

n,"!,0,,y na prze i Czytajcie „Dziennik Ludowy

Haidy może mą 
w z b o g a c i ć ,

kapując jed en  Sos Pań
stw o w ej Loterji kS^sc-wej

v j  „NADZiEJI“ 
Lw ó m, ui Sykstuska 6.

TFLEFOM 3 3 -3 6 .
Ogólna suma wf granych okala 

l P , U i ) 0 . 0 0 0  z ł o t y K h  

GJuwua wygrana 400.000 
P cin ad to  w y g ra n e  :

1 a 250.000 1 a 2 0 .0 0 0
2 7 7 150.000 8 7 7 15.000
2 100.000 11 7? 10.000
3 ?7 50.000 20 7 7 5 .0 0 0
2 7 7 40.000 30 7 7 3 .0 0 0
2 7 7 30 .000 65 7 7 2 ,0 0 0
3 7 7 25.000 128 7 7 1.000

Co dryga fo s  w ygryw a.
Ciągnienie już 14 i 15 października.

8 6 0 -4CENY LO SÓ W :
■ ■ ■ zf. 4 0 "—

P o łó w k a  . „ 20 "—
Ć w ia rtk a  . ,, 10"—

W ubiegłej loterji wypłaciliśmy 
między innymi wygrane po zł.:

150.000 na Nr. 26082
25.000 „ „ 40363

5.000 „ „ 44435 11. d.
PO LEC AM Y Z A M A W I A Ć  W C ZEŚ N IE.

y* tem miejscu wyciąć i przestać nam w liście.

„N A D ZIEJA -,
Karta zam ów ień. L

Lwów, Sykstuska 6.
Niniejszem zamawiam do I. klasy:

. . . . . . losów całych po Zł. 40' —

................................... losów połówek po Zł. 2 0  —

................................... losów ćwiartek po Zł. 10-—
Należytość złotych . . .  uiszczę po otrzymaniu 
l o s u  blankietem P. IC. O. przez firmę przesłanym, 

albo przekazem pocztowym.
Imię i n a z w is k o ..............................................................

Miejscowość i ostatnia poczta

U
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J\[owintj z dnia.
Lwów, dnia 12 września

SZALONY WIECZÓR -  W IELKA REW JA 
odbędzie ,się na terenie TargówARTYSTYCZNA, terenie

W schodnich w niedzielę, dnia 13. li1. >m. o (godz. 6-tcj 
wieczorem. Kierownictwo, V Targów Wschodnich za
prosiło szereg najwybitniejszych sil literackich i dzien
nikarskich naszego imiasta, celem 'ułożenia programu 
wieczoru’, w wykonaniu pp. Artystek i. ArtyptóW opery, 
operetki, dm iiatu j i Jdaletu teatrów  piiejskidi. Wielką 
ptrakc.ją w ieczoru będzie ostatni num er „Rzeczpospo
litej poświęcony Wyłącznie Targom. Będzie to żywy 
'dziennik, dotąd nie widziany fię Lwowie, wykonany 
w śpiewie, tańcu i recytacji. Dział ilustracyjny ży- 
wlqgo dziennika objął znakomity karykaturzysta p . Ka
rol Gruss. Urozmaiceniem wieczoru będzie 5 orkiestr, 
grających bez przerw y, wzloty halonem, confctt, za
bawa kwiatowia; i mne niespodzianki Dla popisów ar
tystycznych będzie przygotowana specjalna estrada, 
oświetlona rzęsiście rożnokoloroWómi reflektorami. — 
Część dochodu została przeznaczona na pilną po
trzebę budowy Domu Aktora Polskiego we Lwowie. 
V razie niepodogy „Szalony Wieczór" odbędzie się
na sali restauracyjnej „Zacisza". f

BEZIJOŁOW 1E, ZŁOŚLIWOŚĆ CZY GŁUPO
TA ? Lwowska poczta wyciska .obecnie n a  listach re
klam ę Targów W schodnich. Pieczęcie tc wybijane są 
nłapżytelnie, brudzą one i sm arują koperty  listów', 
o raz kartk i pocztowe. Równocześnie przy tej barba
rzyńskiej manipulacji zamazywane są hdlresy wypi
sane na koperta',eh.

Skutki tego „urzędowania" pocztowego m ają smul-

Podbbny fakt zdarzył się w realności przy ul. 
Zielonej pod 1. 5. Nieznany isprawea wlazł przez od
chylone okno od strony  podw órza do mieszkania kup
ca Jakóba W ieserą i skradł f i i  z 'tefzki leżącej na 
biifrku 18 zł. Teczkę wspomnianą znalazł poszkoio  
\vanv podrzuconą pod oknem  mieszkania. Za spraw
cą  kradzieży policja zarządziła poszukiwania.

SPRZEDAŻ MOSIĘŻNYCH ZEGARKÓW ZA ZLO 
TE. Bogumił Korab, z Testukowa. pow . (lubieńskiego, 
doniósł policji, iż dwgj oszuści, z których jeden u- 
dawał Rum una Wyłudzili od niego w ul. Turmańskiej 
w .ozsukańczy sposób 310 zł., sami zaś zbiegli, pozo
stawiając w ręku donoszącego m ałowartośeiowy ze
garek m osiężny z łańcałszkiem.

Michał Stefinin, rolnik z pod Doliny, w podobny 
sposób został Oszukany w ul. Gęsiej przy kupnie 
łańcuszka za kw otę 41 zł.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE Z POWODU 
BEZROBOCIA I NĘDZY. Obok zabudowań fabryki 
Ruckera za Żółkiewską rogatką natknęli przechodnie 
wczoraj wieczorem na wijącą się W botach służącą J. 
N., k tó ra  zatryla się jodyną. Pogotowie rat. odwiozło 
uąsperatkę w stanie. groźnym  do szpitala. Powodem 
zamachu samobójczego była nędza spowodowana b ra
kiem zajęcia.

Kazimierz IL, ślusarz, zam. przy ul. Żółkiewskiej. 
usiloWał struć .się subbm atem . Pogotowie rat. od- 

I w iozło desperata do szpitala. Powodem zam achu sa- 
I mobójczego były nieporozumienia rodzinne spowodo- 

wanc niedosattkiem  z powodu bezrobocia.

raayczne i nie obciążą wcale funduszu, k tóry  jest w 
naszym  okręgu aktywnym  i będzie istotną pomocą 
dla tych, których nieszczęście bezrobocia dłużej 
dotknie.

Pietćzęć. i podpisy Beprezentiuitdw Zarząd ul.
(Odesłać do biura Fund. bezrob. przy ul. Ru- 

towskiego .
*

Równocześnie zawiadamiamy. że Wydz. W yk. 
Rob. Rady zawód, odbędzie posiedzenie w 'poniedziałek 
dnia 14. września o godz. 7-mej wieczorem w lokalu 
przy ul. Ossolińskich 10.

iv. Żelaszkiewicz. przew.

A p e l do dyrekcji  T a r g ó w  W sc h
Jiedyha d r o g a  z ejek tyo jw lii do  m ia s ta  p r o -  

j iwjadzi p r z e z  tó a c  T an g ó W  W sch o d m e h . Ń«.»- 
de ty . ipiraco(w(hiiCij (ellektBojWni w ie m ńafa z  thej 

ne następstwa dla publiczności. Doświadczył tego pi. | k o rz y s ta ć ,  Z fpiofwjoÓJU: rcHfwoŚC, p o l i c j i ‘ i fu n k -  
Leon M., zam. przy ul. Szeptyckich ipod 1. 27. L is t . c jo n a r ju s z y  T a r g ć .w . k tó r z y  n ie  p u s z c z a ją  ich 
wysłany onegdaj przez Wspomnianego zwrócono m u j p r z e z ‘b ra m ę . m 0 t y % j ą c  t o  o b a w a  p r z e d  )k ra - 
z powrotem z kopertą poplam ioną tą  reklam ą, przy- i J | i h ( ^ m  IpąwilionÓW. \
czem zniszczono i (zamazano Wypisany adres. j P o m ija ją c  iin tpep lynetick ie  p o s ą d z e n ie  u cz -

Zniszczeiaa jflgo dokonano, jak Wskazuje pieczęć jjjwlydóh robloltników 1 o k a r y g o d n e  z a m ia ry . U w a 
ha podziale „Lw'ów 2  ̂ w  dniu 2. b1. im. j żam y'. ż e  u tru d n ia u u *  p o fw jp tu  do cfonńi1 j e s t  o .

Jakiś m atołek ośmielił się dbpisać na kopercie igjnaniczanieltn sfwbfolody (obiuW atefekie i .g ra n ic z ą  m e tn  sjwjoibjo^y (oby1w a to & k ie j .
Możebiyi zarząd (Tangjńfwii zapiojbiegł na przy. 

szłóiść takim hucydetitotn. bo ipirzeicjież T a r g i  ilie 
isą do ża(t,r'ufw[ania 'życia splolkojnym ludziom.

} id tu u m k a i

zwroconego listu .„adres nieczytelny" dopłata 30 gr. 
łNa-ctawc-u listu zmuszony był Wobec Jelgo dopłacić 
30 gr., pom im o opłaconego pofptrzadmo porta.

Zniszczono więc przy tern piocztoWem „Urzędo
w aniu" adres wypisany n a  kopercie, listu nic dorę
czono, i J a  to ukarano nadaw cę 'dlopłatą.

ZfPfste "z iw ić  się należy cierpliwości obywdrteli, _ 
posługujących się. tak urzędującą instytucją, W b a r-i X FESTYN WIECZORNY NA TARGACH
flziej. impulsywnych społeczeństwach zrobionoby krót- , ^  SCłlODNICII. Na terenie Targów W schodW h od
ki proces z indywiduam. spełniającymi w p o d o b n y , będzie się w*1 niedzielę dnia 12. 'września wieczorem 
sposób publiczne obowiązki. jrew ja artystyczna zje Współudziałem pp. idztennikarzy'

DALSZA ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Na giełdzie z b o - i1 Iitf a^ v  o raz prtystów  = -
iow ej we Lwowie notowano w dtfls|§jm ciągu; tendencję " ow' c- Ulu1 iem bum
ww bitnie zniżkową przy  obfitej podaży zboża a  sla- W10n>'> *P'*™ ny, tańczony i ib^tyowetny pum  er spe _ 
|Vvi'h obrotach z pow odu dotk liw ego‘braku gotówki. ! cialne,"° biullctYnu Targów W schodu,eb. Cały te ren ; 
Notowano pszenicę 2 2 -2 3 , żyto 15‘50 -16, owies l Ą  T-arS'ów oświetlony będzie reflektoram i. Plac wysta- | • 
oo 15 zł.

DCLAR4 płacił wczoraj Bank Polski 5‘80, prze-

Reforma rolna.
W A RSZA W A . 11. [Września. (P a t.) P o łą 

czone koimisje isenatu obradow ały  dziś w  dal
szym ciągu1 nad p ro jek tem  ustaWy o wykoi- 
naniu re fo rm y  bolije j. P rzegłosow ano art. 15 
ido 21 fwlłącznie. Do a r t. 15. p rz y ję to  popraw ę 
kę sen. P ołczyńskiego fvvi myśl1 k tó re j admini
strac ja  [wUasnych obszarów  p rze ję ty ch  p rzez  
ministra reform  Yohiych lub pjrzez państWlowy 
Bank rofniczy nie m oże t r (W'jać d łużej, jak  1 
rok. D o lart. 16. p rz y ję to  jpolpirakekę sen. Stec- 
kiego. p  rzed łużającą  term in  z dlwlóch n a  trzy ' 
m.esiące ,w' p iągu  k tó ry ch  właścicie'. ziemski je s t  
objojwiiązan}! do Izłożenia *w Głófwpym U rzędzie 
Ziemskim planu pozostdwfionego m u oblszaru!. 
W  ,art. 19 skreślono n a  fwfniosek ;sen. G.ruietzma'. 
chera postanoiwdenie. 'mocą k tó re g o  w ykaz i- 
iehny  uajątkoiwi fpodifegających przym usow em u 
■wiykupowi fw! [r. 1926. ,mial nyc ogłoszony do 
10. stycznia 1926. Przy ty.m samym artykule. n a 
Iwpiosek sen. Bielawskiego postanowiono, że 
Wiykaz powyższy ustalać będzie R ada mini- 
st,róKv na Wniosek m in is tra  rcfbirm fo la c h ,  a 
nie jak  b y ło  poprzednio, p rzez  m in istra  refotrm  
roilnych. Do a r t.  21. p rzy ję to  po,prai,w!kę sen- 
Steckicgo. y :edle k to ;  ej u rzędom  ziemskim 
p rzy s łu g u je  pra|w|o nabyw ania ipłloaaófwl na ob- 
tych p rzez  nie obszarach ale tylko za g o tó w k ę1

Ponadto  orzyjęto s z c e g  popraw ek  re d a k 
cyjnych i stylistycznych.

N astępne posiedzenie o d b ęd z ie  się 'w so
botę. dnia T2. b. m. ra n p ;. r*
I W f f i n u ,  BE i» a i -  BB” ‘

M A D E S ŁA N E . X

[syrłysletk -etirów miejskich i 
ści lwowscy redagują mó- i

kazy. ua Nowy Jork 5‘75.
wolnych obrotach płacono dolary okoilo

j/wowy otw arty będzie w dniu tym do godziny 10 w ie-1 
ozór, pawilony zaś będą Wyjątkowo dostępne dla pu- i 
bliczności do godz. 8miej wieczorem. .— Część do ; 
choad przeznaczono na budowę Domu Aktora Polskie1- } 
go w*e L-wowie. — Początek żalrawy o.godż. 6-tej wiać- j 
czorem. —■ W stęp na Plac ty,ysta\VoWy od' igiodziny j 
Inszej popołudbiu zł. 2.50. — Bilety do nabycia p:rzv s 
kasach Targów W schodnich. 

m m m m m m

W
G‘l.> zł

WYROKI ŚMIERCI ZA ZBRODNIĘ MORDER
STWA. Bracia P'iot)r i Sejmko Saklla.towie, oraz Andrzej 
Muładiuk, zostali skazani iprzez sąd przysięgłych we 
Lwowie na karę śmierci, za dokonanie skrytobójcze
go m orderstw a, na osobie Oleksy Dziumka. Zbrodnia 
została c.okonana jra tle sporu1 o grunt.

Obrońca skazgnych zgłosił zażalenie nieważności.
ZDZICZAŁY NOŻOWIEC PODZIURAW IŁ JAK 

S)TO PIERŚ KOBIETY. Anną Juirk ie^cz, jpraz !M. Der- Celem Uzyskania z  funduszu zapomogowego bez- 
kacz zabawiał}' się wczoraj o goSzinie 10 W- nocy robotnych zasiłków (dłuższych niż 13 tygodniowych, 
w towarzystwie dwóch mężczyzn nieznanego Inazwiska jakie obecnie w  okręgu lwowskicm 'dla pozo staj ą-

(Z &  t s  rub ryk®  B odaJcajft a f*  o4nw«ri».d».).
i  i mm*ammntw w w  mmmmmm ąwwwyms uf ■«* > ąrn n

Stom atolog

Dr. W ilhelm Nacher
pow rócił

ordynuje w chorobach  zębów  i jamy ustnej.
Jag ie lloń sk a  24. 867 -3

Lekarz chorób dzieci

X > * * . J L , l l l . e  a
ul. S yk stn sk a  23 — powrócił.

Ambulatorjum dentystyczne

Wydział wykonawczy Rady Robot 
Związków Zawód, we Lwowie.

I wykonywanie prac technicznych dla sfer kolej< 
jwych, urzędniczych, robotniczych i za legitymaojs 
j po cenach zniżonych. 2 M

w kawiarni „Amerykańskiej" iprzy uł. Gródeckiej. Je
den z tyeji mężczyzn, wojskowy, pożegnał towarzy
stwo i ,ód'szeclł, ip'(>zostały "izaś począł się zalecać do 
Jurktowiczówny. Ta jednak nie chciała być powolną 
staw ianym  propozycjom. Osobnik ten z zemsty wy
dobył nóż i począł k łuć U  pierś wspomnianą, która 
bęoąc wówczas w stanie pijanym nawet nie krzyczała.

Lekarz PoigoTnwia rat., k tóry następnie zaopiatry- 
wał Julłric^liCifównę stwierdził, że rozbestwiony no 
żownik zaoał jej nożem okoto 30 pchnięć w  pierś. Po

cych boz pracy obowiązują, wedle rozporządzenia Mi
nisterstw a pracy i opieki społecznej, m ają  Eobotn. 
'Związki zawodowe, w  najbliższych dniach przedłożyć 
Zarządowi fund. bezrobocia następująco pisma 

Do
Zanząjdlu i Dytrekeji fund uszu bezrobocia we Lwowie.

Związek zawodowy Rc/b..................... uprasza ni-
niejszem Szan. Zarząd i Dytrekjejflo jak najrycłildjsze 
Wniosienie iprośby do Min. P racy i Opieki Społeczn. 
i wyjednanie dłuższych niż obecnie obowiązujących

| 5 0 0 .0 0 0  Z ł. |

wiauomiona o tom po icja zarządziła poszukiwania za 13 tygod. zasiłków dla b e z ro b o tn y c h ,B |t0 do 26 "ty-
tym  zwyrodniałym  osobnikiem.

LW OW IANIN NIE MOŻE KORZYSTAĆ Z PRZY
PISÓW7 HYGJENY. Zalewany ó’la zdrow ia sen  nocą 
przy  otwartych oknach jesl niemożliwy we Lwowie. 
Zbrodnicze bowiem indywidua wykoi!2yłStują tę okolicz
ność i okradają mieszkania, w których okna są w 
nocy nie uomknięte.

igocmi jak po myśli noweli do ustawy o funduszu 
bezrobotnych m a obowiązywiać.

P rośbę naszą m otyw ujem y:
1) Gdy nowtela do usta|vW zezwala na dłuższy 

okres zasiłkowy W iCfałem piąństWie, i okręg lwowski 
nie m oże być od tego dłuższego okresu Wyłączony.

2) W ypadki dłuższego okresu bezrobocia są spo-

w y p ła c iliśm y  
w  p o p rze d iiie j i:

LOTERII KLASOWEJ
tytułem różnych wygranych.

Obecnie sprzedajemy losy I. klasy nowej 
loterji. — G ł ó w n a  wygrana 400.000 Zł. 
Razern 32 000 wybranych w sumie 10 000.000 Zł. 
C A Ł Y  LOS 40 z ł PO Ł O W K A  20 zł. 
Ć W IA R T K A  10 zł. Po otrzymaniu za 
mówienia przesyłamy ios oraz czeki pocztowe.

Dom Bankowy S C H U T Z  i C H AJES
Lw ów , pi. M arjacki 7. 835—
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Przyczyny obecnego kryzysu
w  o św ietlen iu  p rem iera  G rab sk ieg o .

r.iotwSe sw ej, W ygłoszonej na p o sied że 
ni senack.ej (komisji ska,rb|o(wp- budże tow ej 
p rem ie- Grabski nmajwliając sy tuację  finanslo- 

oswiadczyb. jże io(d ostatniego spadku zto- 
egc zaczęła się piamka, k tó ra  spriofwfedzWa daf- 

-onsekw jeucjc. Z aszkodziła także re s try k 
cja Banku Polskiego- (W ycofano około 15 
jonojw złotych iz obiegu). R estrykcje te  je 
dnał by ły  koniecznością. T rzeb a  je będzie na
da fetosoiwiać. P rócz tego  należy znaleźć inne 

rodio: pow iększenie zapasu w atut o raz  po 
moc A tu to w ą  na dogodnych w iarunkach.

p r z y c z y n y  s p a d k u  z ł o t e g o

^  zeriwianie stosuUków z Niemcami 2‘) 
z  y  biians handldwly (mąki sp row adzono  za du- 

_ i !stiwio,rzono lpep-otrzelbne nadw yżki) wfekU- 
p  [ czego zapasy w alu to w e topniał)) i Bank' 

o.sł i musiał jolgraUAczyć pokrylwjanie za p o trze - 
bc'\\lania walUtiofw ego. F.ksport nasz niew iele u1- 
cierpiał na zerjwianiu stosunków  z Niemcami. 
al,e im port [był za du'ży. Należy sobie życzyć 
porozum ienia z Niemcami, gdyby jed n ak  do iue- 
U°- n'e doszło, trzebią sobie dać radę.

W  rozpatryw an iu  dalszych przyczyn  pre- 
tnier Grabski stw ierdza. że feżą one w śród ' 
nas samych. W  przeszłości

n a j b a r d z i e j  z a s z k o d z i ł
NA M  N IE U R O D ZA J.

U rodzaj tegoroczny n ie  w szystko je d n a k 1

napraWl. T ru d n o  dziś je s t określić spsenięże- 
nie nad|w|yż'k zapasów  zbbża. gdyż ceny d y k 
tu ją  rynki zagran iczne.

N aogoł cen}' n ie  są z b y t  jiistóe. a bawień 
stosunkblwb w yższe, niż przed  'dlwfoma llaty. O- 
czyiwlście, nadprodukcję należy spieniężyć.

M ożem y1 także lekspbjrtojwjać mięso, a nie 
tylko zbloże.

Danej stw ierdza prem ier, ż'e ś,rocików o- 
brotiojw|ych imamy (Więicej, niż w| ro'ku ubiegłym:.
Ruch iniwiestycy jny powiększył' się, n*estety na menty> których %v biurze hist em Łl.akowato, gdv 
k .e d y t iwskutek (przyzwyczajenia s.ę do ep o k  lnarsz PiIsttóki lf za nle^ ; poszukiwania ' 
mfliacj m usim y1 protwjadzic politykę p ro tekcji dla 
naszej produkcji. (Rząd fwjystąp< z pir;ojektem u-

Znalazly się dokumenty.
W odpowiedzi na opublikowany raport z dnia 24 

sierpniu br. gabinet ministra spraw wojskowych. -w 
kom unikacie PAT z diaty 8 hm. stwierdza, że ,jgen. 
Staehiewicz, bylyr szef biuira historycznegc wystosował 
rzeczywiście dnia 24 sierpnia br. sW fbowy meldunek 
Hb szefa sztabu generalnego, z wykazem kilku aktów' 
z wojny 192C r., których jako szef b iura historycznego 
w roku1 1924 nie mógł |znaleść. P rzy  zbadaniu, zarzą- 
ażonein przez szefa sztabu generalnego, naleziono jed 
nak wszystkie 'wymienione akta, w  zupełnym kom 
plecie w archiwum biura historycznego. To stwierdził 
gen. S taćhiew kz naocznie".

W ynika z tego, że obecnie znalazły się doku-

stawjy o (taryfach celnych. Nadto! są usiłow au.a 
rz ąd u  (w; dziedzinSie udzielania k red y tó w  k ró t .
kotermumwjych.

OimaWiiając k w e s tę  pożylczck zag ran icz 
nych. p rem ie r stw ierdził, że k o n ju n k tu ry  dla 
pożyczki ans eirykańsk.ej

(NIE SĄ O B EC N IE PO M Y ŚLN E.
Jedynie spraiwla (drugiej połoWly pożyczki am e
rykańskiej j-est (wl toku1 i są imiożliwośe zre- 
alizoiwjania j e j ,

Budżet ma (rok 1926 będzie znacznie zredU- 
kawiany. i prawd-op-otfobnie zaW|arty będźie w*, 
cyfrze (\vlynosząicej (mniej, niż dwa miijlony.

A jeszcze jodlio. V, idocznie te dokum enty znalazły 
się dopiero teraz, |gdy raport został opublikowany, gdyż 
inaczej obecne wyjaśnienie należało ogłosić zaraz po 
liście m arszałka Piłsudskiego.

Pozostaje jeszcze do wyjaśnienia sprawa fał
szerstw

ssa

Katastrofa banków.
Z a w ie sze n ie  w yp łat p rze z  B a n k  k rak o w sk i.

g ą  buchnęła jgorąca kre(w| z ży ł n a  p rzegub ie  
ręki jpielwhego finansisty  w arszaw skiego.

Sam przeciął' [ją blrzyttfwlą w czoraj ran d  iwj 
gabine<ge a p a rta m e n tó w  swolch przy ukc-y 
Zieiinej. i

G d y  dyr- (blanku z jednoczonego  p. Goz-. 
d,o(w|ski popełnił sam obó jestw o  — p. H erm an  A

KRAKÓW  11. W|rzeiśnia. Krakowski blank 
iw(za je tnnego  k re d y tu  w strzym ał Wfezelkie iw(y-.

j i (stanał jwbbec grioiźby b an k ru c tw a  i 1ji- 
k^ydacj' ^  zlwjiązku ze znaną a fe rą  KolU-ka.

ięks. ość^ kłijentóiwi k tó rz y  powiierzyh siwfe 
oszczędnio-jci ban koiw>. 'narażona je s t na s tra ty .

era tak że  |zachjw|iałs  kolkom a mnyml banka- 
uii- gdzie będą 'wiprowadzeni kom isarze rz ą d o -  
Wli d',ia strzeżenia liiiteresów klijeUteh. Rodnio. 
J;zące się ptotka-rstwjo rozdm uchuje tę  aferę, 
W ciągając y pią 5'nne bahjf k tó r e  ze spraw/ją 

^ nie m iały n|ic (wjśpółnego. ■

Sam o b ó jstw o  f in a n s is ty  w a rsza w sk ,
W ARSZA W A. l l .  (Wlrześnia. Szeroką strui-

Socjalisfyczne kongresy partyjne.
(Inf. M iędzynar.) (W amach 6. i 7. jwirześUia 

odbył się [\v( Komorme Z jazd  w ęgierskiej par- 
t j i  socjalnie dem okratycznej (wj C zecho. towa- 
cji. P a r t  ja  'ta na obszarze Sł|olvvjaczyzny toczy 
(wjalkę w śród  b a rd zo  trudnych  \vla:rLinkowi poć 
lw|żględetm politycznym, jiacj.onainyni i k u ltu 
ralnym .

W  najbliższym  pzasie odbędzie się sze reg  
innych kongresójwl party jnych . Dwa 13. wrze 
śśnia otlwforzony (zostanie zjazd soc. p a r tji  N ie
m iec ;w( |Hi idiellbCrgU. Rów nocześnie 12. i 13.

ześnia zbiera się w Zurychu doroczny kon
g re s  szw ajcarskiej p a r ty  socjalistycznej. D. 28. 
wlrześnia rozpoczyna jsę doroczny kon
g re s  angielskiej P a r tj i  pracy. zWbła ny do Li- 
verpoolu.

Austrja obrażona na Ligę Naród.
G E N E W A . 11. ^vfe-zeiśnia. Na ostatm em  pio-

aoiwsKi popełn ił samooo|CSLwo — p. n erm an  a  strtf^dns' In^d btir^H A^-hCfl ^ liaij so’ur̂ c|1 Au- 
ratofw.ai sy tu a c j*  1 « M  J
że ten  iwlóz w yciągnie. Łudził1 s e  długo. dlo('o- 
s tatn iej chjwlfiii i— do 'w|cz|o|raj.

Dopicirjoi iprzckonanie pię o isto tnem  poło
żeniu1 b an k u  dTia 'hankli(u; * p rzem y słu  odebrałlo 
finansiście o sta tn ią  (Atarę w d|oihrą gw iazdę.

Trayiczna śmierć 7 .osób w morzu.
. . ^ G b n ja  polska jwi P ary żu  zo s ta ła  w strzą - (wlą. W racano 'w nbjcy b ark ą  rybacką. Z araz po 
dne 3 nieszczęściem, jakie spotkało  je .
Ro.rna Z ‘k lcz^o!n^ 0*w’1- ^nau-ego a rty s tę  .malarza,

, auU rjackp .opuściła posiedzenie. A ustrjack i mi
n ister skarbu  d r. Areir. postanoU fł odjechać 
dziś z GencUYly. Postanow ien ie ko,misji tińanso- 
iwlej nie znosi 'tym czasem  kontroli finansow ej 
do g rudn ia , a je ż  eh się ją  zniesie tę  pod dtvfo- 
,ma iWiarunkam : 1) rząd  austrjacki ma ośw iad
czyć got|o(w|oŚL. (że zgodzi się na u ite rw e n c je  
gospodarcze Ligi narodóUl n a  p rzec iąg  Ita 10. 
o ile zachw iałby się budżet A iis tr.j '; 2) Spe- 
cjalńy obserw laW  w banku austrjack im  ma 
dopiln.o|vv(ać in teresów  kap(italistólw.| zag ran icz
nych . k tó rzy  Udzielili pożyczkę A ustrji.

' kt- ^ rarT1S2 :yka ż  Warsza(w|). 
fnłoiskU'1;0182 ^ ° ( w(ie spędzali Iwakacje w 1 nad .

1 ^(Jtsębw tości Collhoure. we ‘wścho- 
W  U biegłą niedzielę p.

scofwjośici' BanyiU!is.y T ~  *

J i c h  P irene jach '
vvU b ra ł a |się db pobliskiej rn.ej- 

S u r- M er. n a  zabaw ę ludó-

Plussolini hersztem bandy-
PARYŻ. 11. ^-jrześnia. M iędzynarodow y

Protuhól kongresu w Narsylji

językach  (francUs-
m ) ,c;jl v tok obrad

(Inf. M iędzyaiar i iz o n  ,

kun. angieTsklim, niemiecki

S t S S Ł  czasie. « k a ®  się» wrzecti ..ęz jkach  w h and, u. k slęgar* , m,
Twiorzy lon w.raz ze soi-rwi ■ ■ a ̂ u ^iJ ra wło2:aanie.m z dzia-

łanosci se k re ta ria tu  )pirzedtóŹ0J]eini r/IrtiW om
kongresu  t,0m. liczący p i o n n d  300 S -o m J  fb m
Ufeza część W i  icra wgiczerpu^ace nrzedstaw tó

teU a‘2  f ar J '+ S 3^ WfiąC ÓZ$ ki ^ g z t e n u < L -
mk m s ta ty :;*!JczlTern,Lr g ł a d c y  podręcz- 
d .rL ? ;ędZynarodl0,rWl(e!gl° . rUChli bobotńijczego. w
iv!cv\ t C2ęSiCi- zaw ierającej dosłiowny t ekst

jstk ich  politycznych dcblat na [kiongVesie ka- 
- s°c.iaiista znajdzie szczcgWfjofw? i i ad'omo-

opuszczeniu zatjoki Banyiufe, blarka, okrążając 
przyffiądiek. straciła  fżagel (wskutek silnej burzy | 
i poriwlana faTaimim zationęła^ g rzeb iąc  w n u r

° 3 i°:
deV « T San  2 ?  W Śr,itl ° flar Zl‘a i di0'” ,rf“ s'e ;|w|e W łoszech »  nCTiozjafe tym s£ ™  'a „'o 
p. Krai sz ykojwą. j est ap(|  ,do p|0)itykólw| 'wszystkich narodóW;,

aby prze(w(ódców (fa,szyst.oW|skich. M'USs|oTin'iego , 
je g o  zfwjolenników, lnie uWIażalli za przedstaWn- 
cicli praiwlnegio [rządiu i p rz ez  zniesienie kon sty - 

: tUcji pod ep ta ła  Wszystkie iprawa cywilizacji ; 
ludzkości.

iści o p rzeb ieg u  kongresu i pirądaCh, k tó se  się 
na nim  ścierały. (

Niemiećkic fwjycłanie pi otloikołui zamawiać I 
.można u lniemiec'k]iegb. W ydaw U ctw a p a r ty j- i  
neglo lwi B erlinie (Vo.rwa.rts- Diietz, B erlin). j 
g H M M M H H H n n H H H M I  |

Męczennik w iedzy.
Oneęoaj zm arł w Ołumu ócu po długiej, bolesnej 

j chorobie dr. Bacher, ipryniarjuisz szpitala krajowelgo 
AV 48 roku1 życia. Dr. Bacher był jednym  z  wybitnychPrezent dla obszarników.

W A R SZ A W A . 11. W rześnia.. JaK sif do. rentgenologów. Choroby nabawił się przy badaniach 
Iwpaduje ..P rzeg ląd  Wieczorny^ uczestnicy zja-, I naukowych nad promieniami Rontlgena;stucljum temu 
zdu obszarnikólwl zwlołanego d'0 W arsza!w|y .poświęcał Sie już oddawna, jeszcze w czasie, kiedy
p rzez  radę jnaczeliną organizacji ziemiańskich, 
k o rzy sta ją  Iw.drpidze p o w ro tn e j z Ulg kolejo- 
(w(ych w d rodze piofwrotnej fw1 w'ysokości 66 
proc. niorm alnej ta ry fy  ^pasażerskiej. I

nie wiedziano o niebezpiecznem działaniu promienj 
Rontgepa i nie znano jeszcze środków ochronnych. 
P rzed 16 latu' w ystąpiły u di-. Bachera pierwsze obja
wy eksperem entowania, z biegiem czasu ajupoitowano

B yłoby r z e c z ą  'Ciekalwlą. gdy by min. Wofeji m ię  palec, po palcu aż wreszcie utracił praw ą rękę. 
z e ch c ia ło  Iwjyjialśnić (Z jakiego- pow 'odu ' c z y - (Przed  pół rokićm  zakażenie organizmu okazało się 
ni ten  (p re z e n t zieimjiiaUom ? * I t,o, w] d o d a tk u ! tak silne, że v szelki ratunek .stał się darem ny 
prezent, k tó ry  inaraża S k a rb  państłwla na  stiTały.; —
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X 1 Kongres niemieckich Związków Zawodowych. iiiifciia. N a jb a rd z ie11 .'drażRmą sp raw ą o rg an iza
cyjną była Ikjwfestja p rzek sz ta łcen ia  w szystkich1 
zjwiiązków zaWodnjwIyeh n a  zw iązk i obe jm ujące  

P rzed  oDwkrdefn IKjGfcigr&u? p rzez  icalą jn>e-1 M ającą C en tra le  Związkólw,, by  n a  podstaw ie jwfczystkich -robotników danego  przem ysłu ', bez 
dzielę odbylwfały isę koncerty dla U czestn ik ó w ! Konstytucji dioimagały s.ę .^referendum  (po- fwżg.ędu na (zawód. Ale i tę  p raw ę zała tw iono  
Kongresul i (miejsco[w[ej ludności robo tn icze j1. jmszechnego g łosow ania Sludojwlcgo) *w spraw ie zgodnie Ł z o lu c ją  Jiompromisofwk.

u s iaw o w tg o  dniaJrofobczego. ł _  K ongres riobił jak n ajłep sze  (wrażenie.W. mieście, [w( któpęm  odbyw a siię KohgTes, -  
p rz ez  ca ły  (czas jeg o  trfWania m iejscow i r 5fcS> 
tnicy i lich rodziny imają pra)w|dziwe św ięto.

Obrad}'’ Kongresu' bdbyfwlały się w e W ro- 
cłafwC-u w Iwlspamaiym Domu Rplbotmczym. Gdy 
fw| niedz-elę k oncertow ano  w  iw (i ■ 1 k ; ej sali. obok 
na pie(r|w(szem ip.ętrzc odbyw ały się n arad y  Z a
rz ą d u  z iprzelwbaniczącyimi zw iązków, naradtj 
t e  m ia ły  jna ,ccllu |w|y(ró w n an ie  różnych tru d n o ś c i1
organizacyjnych ■ tak tycznych .

P rzed  ot|w|arciem K ongresu1 zagran iczn i d e 
legaci z 'pirzedstalwlbiclajni C en tra l' Związków' > 
S D. |nie|mieck|iej luldah się o 8-ej ran;o n a  cm en
ta rz  gdzie ispoczyfwjają zwłoki F e rd y n an d a  Pas
sa ta  dla złożenia'W ieńców  n a  g ro b ie  'wielkiego 
organizatpira niemieckich ro b o tn ik ó w 1.

Po przybyciu na m iejsce di z łożen iu  W;eń- 
cójw) w ygłoszono (przemóWiema. P ierw szy p rze  
maWifal' Jow, G-rassma.n. , 'wiceprzewlodniczący1 
C entrali niemieckich 'Związków. Po mm p rze- 
,ma|w(iali t 0w .t [clwi. senator M prfjens, Belgijczyk. 
jwljic oprze w o drncz ? cy M iędzy n anodoWki Zaw bdo - 
lwiej, przedstawicłcllle fzwjiązków' duńskich, au1- 
strjackich. szlwledzki-ch- (węgli-erskich. czeskich i 
niżej podpisany. D elegaci 'Wygłasza!' pirzemó- 
jwlienia W Isfwloliim języku ojczystym'.

O -godz. 9.30 t|ofwl. Leipart. p ierw szy  prze- j 
(wlodnicząicy1! loltwiera 'dW'lunasty K ongres ńi-emiec-! 
kich zfwliązków1 izafwbdofwj^eh. M ówi m niezm ier
nie ciężkiicm )poł|ożemu ■ p  fwjalkach klasy” r o 
botniczej iw( lokresie s-praw-ozdńwlczytn. D łuże j 
za trzy m u je1 się (na nikczem nej r j s  kbirnUUistólwj. 
k tó rzy  slwtoją [taktyką pbjmagaTi reakcje C ała  
sala p rzy tak u je1 (mu: Ze iwlzruszcniem. pochyla
jąc  si(w|ą g łow ę, Wspomina tych, co odCsz/f 
O dda je  hołd1 |j:-a,mięci P rezy d en ta  Republik ' m e1-

Propiozycja Dissmana :me uzyskała łwlię- P u n k tu a ln o ść  obecność da sali ipodczas obrad 
kszości Konggesu jak o  ryzykoW ba z p u n k tu 1 niem a 1 wszystkich de lega tów  — ono czego nam 
(widzenia tak tycznego . niestety- b rak !

Rólwlnież m etalow cy Jpirpponowiali, żeby jwfal ' Poszczególni k.enofwlnfcy Z w iązków 1 są t 0 
ke przecilwiko d o m  agrarnym  p rzen ieść  n a  t e - przelwużnie lludzie starsi, doświadczeń-, ntok-wa 
ren  zfwliązków. Lecz i ta  p ropozycja  n-ie uzy- uczestnikowi to  piwe głofwly. 
skała (większości. | D e’legatólw| zagi anicznych (uderzało to., że

Sp:raW-1ozdanie p rz y ję tp  ido wiadomości u- gm ach K ongresu’ na  zew fntprz i w ew d ątrz  u- 
dzielając ustępu jąoęm u Zarządców? absolutorjum  dekor.ojwjany był p rzew ażn ie  sz tandaram i rep u 1 
Wszystkimi g łosam i (przeowkjo "jednemu: bUkańskiemi. Jes t to  m anifestacją przeciWko-1

W szystkie sprawiy. .zarówno gospodarcze, silnym iwf'Niemczech prądom  m pnarchistycz- 
itak i |0 ram zacyjne. pm^wlianu na K ongresie nym .
bardzo gtuhtplwlnie i dochodzono do p ó ró zu - J. K W APIŃSK I.

mw»

Sprawozdanie z działalności poselskiej tow. MoraezewsMego.
W ostatnich dniach odbyły się .masowe wiece, n a  j Do Dyrekcji lwowskiej posyłam y apel aby nie

których tow. -wicemarszałek sejmu iło ra c zew.ski — jzwłocznie przystąpiła do sprzedaży węgla na raty. 
zeiknął ,się z wyborcami, aby przed nimi omówić! Zebrani domagają się od swego posła Moraczew-
polożenie polityczne i gospodarcze w [państwie. — : skiago, aby na posiedzeniu klubu ZPPS poruszył spra-
zgrom adżenia te odbyły się w- Stanisławowie, Bitkowie, . \vę pragm atyki, dom agają się. aby klub stanowczo
Kołomyi, Lwowie, Stryju: D rohobyczu,_ Borysławiu itd. ’ domagał się od  Rządu ,p. Grabskiego załatwienia pra- 
W szędzie 'był olbrzymi udział wybaręó-w, zamteróso- gm atyki w bieżącym roku z -poprawkami ZZK. 
wanie niezwykle. j W ieczór odbyto się  zabranie partyjne, na k tó n m
ZGROMADZENIE I KONFERENCJA W STRYJU, i om ^ ił sytuację polityczna. Zebrani ser

decznie dziękowali swem u1 posłowi, za przybycie i 
W niedzielę dnia 0 września !br. o godz. 10‘30 wszechstronne oinó-- jenie najważniejszych spraw  pu- 

przedtpol. w szczelnie wypełń i on ej sali kina „Edison" blicznych. ~ 
odbyło sie zgromadzenie sprawozdawczej na którem  ■> J — —
to poseł Moraczewski, którego zebrani przyjęli hucz- [ » « , .  ■ P/ I  • '
nymi okłałBam.i w dwuHgodzmnym referacie p rzedsta-j W  i S C  p  v S t* lS X p  W
wił przesilenie gospodarcze w Polsce i., środki za- i , ,  . . .  , ,
radcze I zapowiedziany wiec przybyły masy proleta-

’ . . , , .. r jJ tn  i inteligencji bez różnicy narodowości i wy-/grom adzem  wysłucliaii z u^-agą cennego rete-
ra tu  i uchwalili następującą rezolucję.

„Zebrani na wiecu w Stryju dnia (i września
. bv. w sali kina „Edison ipo wysłuchaniu referatu j T’'tczl ' ^  Po.ski.

i mteligenc|i i>ez różnicy 
I znania by wysłuchać referatu posła tow, Moraczew- 
• skiego, jako jednego z pierwszych czołowych budow-

.mie-ckiej. sliodiliarza iz zajwfedui, !do końca życia 
członka z|w(iązku’ zawlodowiego. E b erta . U czest-j 
nicy Kongiretsu tetojąc słalchają 'pośm iertnego
IVV'3p-omnieilia. '' , \\ s , enl dwuigodzinnem, głębokiem. ciioć bar

Wreszcie L eipart (wita gości zagranicznych tov posła Moraczews] Cgo, aomagają się silnej akc.j ^  ,pOp;,]ara0m przemówieniu, przedstawił mówca — 
poś)w(ięcaią:c nażdem u z niCh Kilka o cp ły ch  słów ’ ze strony Sejmu z Rządu celem przeproś dzema czyn-1 obccJly stan gospodarczy Rzpltej, ilustrując go bądź 
Po  ukjon s t y t  uolwla n i u1 się prezydjiulm K o n g re s  ncJ walkl z bezrobociem w piysł w.s^azo^k \v.qp- •. sj™tystyką bezrobocia, czy to załamaniem się' złotego, 
Zgodnie Z |regzam inem  (\v!}'lp|oiW/'iedziałls:ę co dó marszałka, Moraczewskiego Jedńoczesme- wyrażają cał-. czy tQ ubogaceniem się jednostek prywatnych na 
zgłoszionych tw|nios'ków. jeże li 50 delegatów ^ jkowite za-ufame posłom PPS, a w szczególności Pos-1szkodę społeiczcńsPra.
podtrzyjmia nadesłany  [na K ongres [wmiosek. to  t0^ y  M° ra“ f w®kica” u' jednocześnie za j y,-ic f^ j^ ib m y  tutaj powtarzać treści tego refe-
[wimosek t e n  (będzie pirzez K|olngrieis ro zp a try w a . i całk°w itą  dotychczasową działalność .
ny, (w( (pirzeciwny.nl razie Iwlniośki upadają  i feef sprawie interpelacji zabrali głos Podyłmak i
m o g ą biy|ć Ipirzedmiioltem ob,rad. W nioski komu!-. | ^ rodowiftZ’ dostali od-powiedma odpowiejdi od
nistólwl, a -w i uoskóhyi tych b y ło  bardzo dużo, i tow- M°raczewskiegc

atu, gdyż wiele znają już .czytelnicy ..Dziennika" ze- 
spraw ozdania z -wiecu lwowskiego. Tu tylko podamy, 
że przeanó-wienie tow. posła wywarło wielkie w raże
nie i spotkało się z .powszechnym uznaniem.

«Na interpelację ol>. Tymowskiego w-sprawie regu
lacji P ru tu  dał poseł wyczerpującą odpowiedz.

Po Uchwaleniu przez zebrane m asy robotnicze t 
inteligencję pełnego zaufania za pracę parlam entarną 

działalność posłów klubu PPS. przewodniczący wie-

Iwlszysfkie zostały (usunięte, gdyż za nimi opo-1 przewodniczył ton. użga i }vermc sekreta-
|w|iedziałio sftę (o[d dwóch do pięciu1 defegatóW  n a l rzovvał tow- krowaeki.
Ogólńą liczbę (314. KONFERENCJA KOLEJARZY.

T a znikp-rfra jljolśc d e le g a tó y  kom unisty fz - \  _ . . - .
nych ś|wfiadiczy o szalonym  upadku wp-ływló'w1! . Po .południu o godz.^4-tcj odbyło się zebrame i ^
kom u n is ty c z n y c h .

[scowej organizacji PPS,, jakoteż licznych rzesz jo
1) P ragm atyka; tbotnjczych wielce czcigodnemu posłowi tow. jld ra -
2) U stana -emejytalna dla nieetatowy cli. jeżewskiem u, że -w objeździć swym pam iętał i o Ko
li) Obniżenie m nożnika; łomyi, gdzie ludzie są żądni straw y politycznej, a
4) zapom oga na zakupy zim owe; njgdzie jej zażyć nie. mogą. ponieważ w szystko  po-
5) W ydanie węgla na spłaty. jse lsk ie zebrania stronnictw  prawicowych, odbywają się

członków ZZK w lokalu ZZK przy współudziale tow. R . • . , , . .' ,ó? r  • cu  tow. Dr. (.zekałowski podziękował imieniem micj-
Spiraiwlozd-anie Zarządu (referuje tlolW. L e i -  Pos Moraozę-wskicgo z nast. porządkiem  dziennym ; ( ,

i galerji. mó!w[i|

Kol. Ożga w swoim referacie prosił o bliższe tylko za

p art. R rzy1 p rzep e łn io n e j sal1:
2 godziny. i i

Jak  (wlynika żel spirawozdaiiia Itezba cz łb n -] 
kófwl w łO zlwliązkach (wynosi 4.561.461. N a u- 
Iwlagę zasllulpije fakt. że  w ostatn iem  pófrioiczii 
p rzybjjło ' cziiomltóiwj pko ło  600 tysięcy. j

In fla c ja  'k ry z y s  iekonio |m iczny  i z b ro d n ic z a  w yjaśnienie tow. Moraczcw'skieg», k tóry  w swojern go- 
t a k ty k a  kom'UlnistÓjvv) {Osłabiły iruch1 zaw ódolw y  dzinnein przemówieniu- przedstawił obraz spraw ko- 
n iem ieck i. k t ó r y  p o  jwjOsjniC k cz y ł o k o ło  8 m iljo- lcjarzy na terenie Sejmu: 
nó[w( zorgianizioiw anyich [rob-otUikólwI. Do t e j  1'iicz- ( Uchwalono następującą rezolucję;
'by1 jeszcze 'dallcko. ale ju ż  (wfyraźniie iodczuua Się i Zebrani domagają się od Rządu przyjścia im
ppalwlie » 'c  Iwlszystkich Iwfiększyeh zw iązkach1, z z pomocą pieniężną na zakupy zimowe, gdyż pobory 
Iwjyjątkiem Zw iązku1 irolneglo- $ małych ziwiąz- miesięczne nie wystarczają na oszczędności 
kó(wt p rzy ro st członków ', ,N ajw iększy p rzy ro st Dalej protestujemy stanowczo przeciw roduk- 
zaulwlażyć m ożna (w- Zw iązku Górnikó;w! w  Z a- cji. Jeżeli faktycznie potrzeba, należy 'uszczuplać przez 
głęlbliu1 Ru-hry. igdzie koimunliiści jesz-dze p rzed  [i-ół spensjonowanie tych, którzy mają ukończone lata służ- 
rokiem  ,mieli (w[ s\v|oim ZWlązk'U 120 tysięcy g ó r .  by oraz należy redukować te siły kancelaryjne, gdzie 
nikoiwl- Z w iązek  ni spadł przód' IrkWiUacją do 2 lub 3 usoby z  (rodziny zajmują posady.
8 tysięcy. jfyVetaibjw(cy w- Berlmie [opuszczają sze- ReaUkcja zaś masowa powiększa tylko liczbę bez-
reg i 'b>munistów!, [wstępując z piojwJHtem do robomych, którzy będą zdani na głód i poniewierkę. 
Ziwliązkul klasowego-. I Domagamy się wydania Ustawy emerytalnej dla

Po spraw ozdaniu ' t-ow. Leip-arta iwiyiwiiązafe nieetatowych. Protestujemy przeciw nowemu projck- 
się Iblardzo (ożyfwliona dyskulsja. Naj'b’ardziej stan tow goclźino kilometrowego, oraz aomaga,my się wy- 
noMczbi i (do fpeWbego Btqp»i,a loplozyicy jm-e p rz e -  nagrodzenia godzinowego), m me kilometrowego. Doma- 
,ma|wliali m etalowcy (którzy mich na  K ongresie gamy się uregulowania dodatków nocnych według rzą- 
n a jlic ż J tie js z ą  d-elegadję. dań ZZK.

Przylwlódca m etailow tów  [fjfljB Dissman. — W końcu protestujemy przeciw obcinaniu nam
prze|m,a)w1iał[ b ardzo  gWałt|o|w(nie |wl spraw ie cza- mnożnej w chwili, igdy wszystkie artykuły z wyjąt- 
su  pracy, (proplotnując fwi końcu* rezoluicję, wzy- kiem mąki poszły znacznie w górę.

zaproszeniam i.
—: 5:: -

dla prenum eratorów  „Dziennika Ludowego"  
i członków  P. P. S. zostało utw orzone w lo
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziny 
ulrzędowanici ud 3—4 w  środy i piątki. Dla 
prenum eratorów i towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się bedzie porad listow nie, 
należy tylko załączyć markę na pdpowiedź.

}Cc.isunikat
X „SCENA ROBOTNICZA" UNIW . LUD. IM. 

A. MICKIEW ICZA. Zaprasza się Wszystkich członków 
na posiedzenie, które odbędzie się w  niedzielę dnia 
13. b. m . o godz. 1-szej w południe w lokalu Redakcjt 
„Dziennika Ludowego", ul Sykstuska 21„ II. p.

Baralbłki.
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Zaraźliwe' głupstwo.
A\ śióti wjelu -chorób, trapiących społeczeństwo 

uaszt, oa pewnego dość długiego już — czasu 
zapanowała nagm inna choroba (stultitia tnorbus). Bak- 
c3 tej zarazy lęgnie się z łatwością na każdem  po- 
°  j3211/ chorobie głupstwa .podlegają zarówno dobrze, 
Ja i  i S e  urodzeni, zarówno wysoko jak i nisko 
postawieni. Próżno wysilałaby się m edycyna nad -wy
nalezieniem jakowegoś serum . Zarazo rozprzestrzenia 

** zata.cza coraz szersze kota, p rzysparzając ni.el,Cda 
kłopotu z-urowej części społeczeństwa.

Wa#kb z jdhorobą glulpstwla; jest niezmiernie trudną, 
choćby |  tęgo względu, że — jak powiedział któryś 

ielkich — j  głupstwo jest 'wieczne, głupstwo nie 
m °że um ierać". .Także tu zniszczyć to, po nie może 
Umierać!... Więc też albo z pobłażliwym uśmiechem, 
a^K) z bolesnem współczuciem patrzy zdrowa część 
społeczeństwa na tę -cjnigą, opanowaną przez zarazę.

Żeby uniknąć zarzutu goło słowność i powyższych 
twierdzeń — poprzem y je wprawdzie jednym tylko (na- 
razie) |dov.udem, ale za to 'dowodem wymownym. 

H istorja wszystkim dobrze znana.
.Oto pewnej nocy — ktoś pokryjom u złożył u 

stóp pom nika ks. Józefa kamie.nną płytę z napisem, 
głoszącym, iż ta płyta m a być widomym znakiem na
sie j czci dla prochów nieznanego żołnierza. Zrobił 

huczek w stolicy i na prowincji. Zaczęto dra
pać się w głowy i debatować na tem at słuszności, lub 
niesłuszności czynu tajemniczego „ktosia". W krótce de
baty ustały  — i zaczęto upiększać płytę kwialami, 
składano wieńce, posypały się n a Ipłytę ofiary, za
palono wiecznie płonącą lampę, ba! — postawiono, 
jako straż honorow ą przy płynie, policjanta

Przyzwyczaiła .się do ipłyty W arszawa I prze
szła nad n ią  do porządku dziennego.

Ale Stolica od togo jest .stolicą, żebv wszelkie jej 
poczynania prom ieniowały daleko — na prowincję.

Tak też się  (staiło i z owym kamieniem. O d czasu 
do czasu1, ciąjglc jeszcze, w jakiem ś więbszem mieście, 
czy miałem miasteczku), ktoś tajemniczy, nieznany w 
nocy kładzie gdzieś płytę ku czei nieznanego żoł
nierza. k ładzie w’ nocy, by w dzień zaczęły schodzić 
Się do n il ty delegacje z mowam i, z wieńcami, by 
.nad płytą pozapalano ognie.

Spyta m ię k toś: w ięc to m a być dowód głupstwa?

Więc głupstwem jest składanie płyt ku czci niezna
nego żołnierza"' — Z całą wiadomością tego co mó
wię, odpowiadani tak — to jest dowód głupstwa! 

! Bo... Chwila zastanowienia.t
j W  każdej p raw ic stolic}- państw zachodnio-euro
pejskich znajdziemy mogiły nieznanego żołnierza. — 
Mogiły — nie płyty, -'Warszawa mogiłę taką miec 
też będzie — podobno niezadługo..). Na mogiłach 

l takich p łoną znicze, na mogiłach takich składają się 
j wieńce i kwiaty, przód takicmi mogiłami odkrywają 
się kornie głowy wszystkich przechodniów.

I Tak jest w Paryżu  i w Londynie, w Brukseli, czy 
Bukareszcie. Tak będzie i w Warszawie. .Mogiła nie
znanego żołnierza jest słusznym przywilejem każdej 

1 stolicy. Bo jak każde państw o m a jedną tylko stolicę 
j — tak ten nieznany żołnierz musi być tylko jeden, 
jako symbol. Symbol bohaterstw a i miłości ojczyzny 

( i jednocześnie symbol czci dla tego bohaterstw a i 
dla tej m iłości.

Poza stolicą inne miasta (tuk jest wszędzie za
granicą) w inny sposób składają dowody swej czci 
dla poległych za ojczyznę. W znoszą pom niki (nieraz 
są to prawdziwe dzieła sztuki), na których napisy 
wyraźnie głoszą, ze wzniesione są ku  czci nie nieznanego 
żołnierza, a le  tych, którzy — jako synowie danego 

j miasta, czy danej micjscow'o.ś|j — zigsnęli w walce 
o wolność ojczyzny.

S 1 to wszystko jest aż nadto zrozum iałe, jest wzru
szające, jest m ądre.

A 'U l nds? U nas niedługo zapeyyhe każdy Kaczy 
Dół i J?a'żda Kiernozia będą (miały — niby konkurując 
ze stolicą — swoich własnych nieznanych żołnierzy!

I A przylem  — jak to się u1 nas przedziwnie robi! 
j Taki kawałek kamienia, a  czasem naw et poprostu 
kawałek deski (piszący te .słowa .oglądał takie curio- 

: sum  na Jasne oczy!) z wydłubanym niezdarnie napi
sem mUsi być złożony koniecznie nocą (dziwnie po 
złodziejsku1!) i koniecznie iprzez kogoś pieznanego. — 
No tak! Nieznanemu1 żołnierzowi — nieznany „ktoś". 
Równy rów nem u!

O, jakże dużo takich „ktosiów" m am y wśród 
siebie! O, jakże zaraźliwe jest głupstwo!...

Em

Co trzeba, żeby dziennik był bez błędów?
I py tan ie fujciąż tak aktualne ', dla czp-
ejnikóyv. pira sy 'codziennej (oldpowiada sz)w|aj- 

p J  S! f e F 'sm o 'fa-c'h(Oi\vle , Graiphssche M itteirun- 
® R ‘ n astęp u j ą-ee-rn zestąwSeruiem : 
skirh ^  'będzie (wfdhiy ipjd >łędbvv‘ dirukar- 

,IC, • 1) jeże!!i re d a k to r  iczy fwśpólpracfo- 
. 1 dziennika (hapiisa-ł co się należy ; 2) je-
en napisał (to fwjyir.aźiiio ; 3) jeżeli zecer rpiz- 
źjudł do W łaściwych p rzedzia łek  kaszty  czetom 

t '  | ?af iwe; ł)  jeżeb pirzy sk ładan iu  Chwty- 
a  Iwiicściwe- JczBdhki; 5) jieżdfi UstaWt je  w lła - 

^c.wfie (p u n k ty  3, 4 i 5 ty czą  s(ię sk ładacza jrę- 
zne-go^ pTzy s k la ia n iu  itnaszgulolwlcm trzeba.

składacz (uderzał Me jwteścilwle kłalwisze, 
k '■* 'wiięc spadialy czcionki ‘w łaściw e) ; 6) jeżeli 
żeb • poprafwlia (błędy skrulpulatnie ; 7) je -  

1 ^w-ijzja kolum u dzienn ika ju ż  odtWyidlł,

czytana będzie  (rzetelnie ; 8) jeżeli znalezione 
jeszcze podczas (reMizji b łę d y  b ęd ą  piopiaWi® 
n e ; 9) jeżełi będzie n a  to  do|ść czasu1; 10) 
jeżeli tuzin  jnnych jeszcze okpłiczttaści b ę 
dzie m ożna jdwyzględnić szczęśliwie.

A iponiewiaf Iw jtulme.rze (ośmiokoiumnowfyim- 
dziennika z n a jd u je  się 200.000 głosek to  tr7e- 
Ibia, żeby  okoliczności polwjgżej w ym ienione po- 
(wftórzyły się pklo-ło 200.000 irazy, jeżeli dzien
nik ima fb-yic bez olęlóyrL Musimy zaś przyznać, 
ż e  przy! pośpiechu1 (wlymaglanym, .abiy1 dziennik 
(wfyszecM1 na pzas z ipod prasy , przyczem  każda 
iminuta je s t  droga, n ie  łatfwb a praw ic nlie 
sposób  tegjoi dokonać.

I bezfwjątpienia k ry tykow anbby  m niej, g d y 
b y  czytelnicy (mieli pojęcie |p ogromie pracy 
p o trzeb n e j dSia twJyidauia nuim eru dziennika.

SlóŻK®.

. LOi)ź, KTÓRA ZATOPIŁA „LUSITANIĘ". Na 
piaskach Y tili^  na zachodniom wybrzeżu Jutlandji, 

a od lat dziewdęciu rozbita, Wielka niemiecka łódź 
padz ° dna ta wpadła na piaski Yeilby w listo-

TOkU i me mogła już  (być z nich ściągnięta. 
>otem wewnątrz łodzi nastąpił wj-buch klóry 

/ ' 0 . id u  dzioba. Od tego czasu przechodziły 
lian wybrzeżem brz-e i nawą lnice, z adna z nich jednak 
nie zc olała rozbić wielkiego kadłuba stalowego, wy
soko osadzonego na piaskach, a który z biegiem lat 

a się celem wycieczek tysięcy Duńczyków, przyby
wających obejrzeć tę pam iętną łódź „U 20". ona to 
^ 0 "icm  ('opuściła się zb.rodniczeigo czynu storpedo- 
o s t- '^  ^ a'rovv’ca „Lusitam a" co stało się powodem 

1 (iczm m  do wwipowiedzenia przez Amerykę wojny 
tsieuncom. '

Qto ^ a< s ^'-dł jednak ńoniec dla tej ponurej pam iątki. 
'v tvch10:/̂ ><’rzr,-azenła władz duńskich wynadzono ją
-mrA i ’ 'a a °h W poyviepze, na co zużyto 13 cent
narów  dynam itu.

Ze świata.
TRZY IATA W  WIECZNYCH LODACH D o*1 

Karne, w  Alasce, pow rócił — żaglowiec .^MaUu",. n a - , 
leżący do Amundsena, po trzyletnim  pobycjc śród . 
yv'iecznydi lodów na północnym  oceanie Lodoyvatym. 1 

W 1923 r  zm arł W- odległych tych okolicach 
orugi m aszynista wyprawy, Syłerten. W tym sam ym  
roku1 uciekł z pokładu okrętu  jedyny ekimos, ucze
stniczący w  wyprawie, Bold, następnie jednak wrócił 
yyycze.rpany zapełnić. Uyvolniono go ostatecznie, gdy 
zbliżono się db wybrzeży Syberji północnej i mógł 
tajn wylądować

Zwiały lodowe, okrążające ..Maud" i napierające 
na n ią  ze stron wszystkich, podniosły raz okręt do 
wysokości dwudziestu stóp, tak, że zdawało się. iż 
okręt się przewróci, wobec czego cała załoga opu- 

; śeiła go pospiesznie.
Mróz dochodzący do 50 stopni C, dawał się. 

-dotkliwie we znaki członkom wyprawy. Zabrany przez 
wyprawę aeroplan Curtissa, rozbił się zaraz -przy pierw
szych nróbach.

Na pokładzie- ..Maud1 znajdował się przyrząd 
radiotelegraficzny, wyprawa jednak mogła porozum ie
wać się z resztą świata za pośrednictwem stacji na 
Szpitzbergu, tylko w ciągu trzech miesięcy, mianowicie 
od stycznia do m arca

O statnią przygodą, jaka spotkała .Mąfltt s było 
aresztowanie jej *w- chwili, gdy wpływała do przystani 
w Nonie, przez ajenta Standard Oj! Company za 
niezapłaconą* naitę i benzynę. Dopiero, gdy konsul 
norweski zaręczył że rachunek będzie zapłacony, zwol
niono o k rę t z pod  aresztu1.

Kapitan \Vesting oświadcza, że była to najnieprzy
jemniejsza przygoda, na jaką była narażona „Maud." 
w ciągu trzyletniej podróży.

£iieratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E L W O W IE

Piątek o godz. 7‘30 wiecz. „Noc Antonji".
Sobola o godz. 7‘30 wiccz. „2ydów ka“, opera.

•- Niedziela o godz. 3‘30 oopoł. „Uciekła mi prze
pióreczka", kom. w  3 akt. St. Żeromskiego.

Niedziela o godz. 7.30 wie, .z. ,-toc Antonji".
Poniedziałek o godz. 7.30 wlecz. „Tosca". opera.
W torek o gooz. 7.30 wiecz. „Noc Antonji".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
P iątek o godz. 7‘30 wiecz. „Dorina", operetka.
Sobola „K om isarz Sowiecki".
Nic-ciziela o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Mariea".
Poniedziałek o godz. 7.30 wiccz. j,N oc Antonji".
W torek o godlz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
ni. Jagiejloóska 1. 11)

W bota o Jgpnz. 7.30 wiecz. po raz 1-szy , Książe 
Dur", diramat-legenda w  i  aktach Kacyzna.

Sobota o godż. 3.30 popoł. „Moszkełe Chazer" 
sztuka w 3 akt. Rerkowieza.

Niedziela o godz. 7.30 wjecz. po raz 2-gi „Książe 
Dur", dram.-legenda w1 1 akt. Kacyzna.

K U R S A  G IM N ASTYK I R Y T M IC Z N E J
(Prof. Świątkowska) 

rozpoczęły się w szkole muzycznej S Kasparek 
Kochanowskiego 4, 866— i

TEATR W IELK I. Dziś ukaże się po raz pierwszy 
w obecnym sezonie u lub iona. opera Hale'vj|‘ego „Ży
dówka" z Występem znakomitego tenora Afarcelego 
SowiLskiego w partji E leazara. Dalszą pb.sanę stano
w ią pp-. Platówn-a (Rachela), Rotowska (Łordbksja), 
Kwiatkowski (ks. Le<spold), Martini (kardynał) i m. 
Reżyser- Tadeusz ł.owczyuski. K apelm istrz: Józef
Lehirer.

TEATR NOWOŚCI, daje. dziś po raz drugi, jro 
wznowieniu, wstrząsający d ram at z życia obecnej Rosji 
„Kom isarz Sowiecki'" Eugenjusza Czirikowa, w tłum a
czeniu- Artura Schróuera, w wykonaniu najwybitniej
szych sił zespołu dramatyczndgo z pp. Pillerową, Ra- 
.sińską, Brzeskim, i Żyteckim w rolach głównych. Dzi
siejsze przedstawienie jest jednem z oslatnich, przed 
zupełnem zdjęciem z repertuaru .

NAJBLiŻSZEMl PREMIERAMI teatrów będą: w 
Teatrze Nowości „Taniec o północy" K arola Mere, re- 
żyserji qfcr. H. Barwińskiego, z jego udziałom w jed
nej z Ważniejszych ról oraz w Teatrze Wielkim ,,Ro- 
nans zeszytowy" Jerzego Kaisera. w  reżyserji G. Ra- 
sińskiego. IJre.n'iiery te odbędą się -w przyszłym  ty
godniu.

WTELKi WIECZÓR KABARETOWY, z udziałem 
pierwszorzęibiycb sił operyę operetki baletu' i d ra  
matu', odbędzie się dziś o godzinie 11-tej wieczo "em 
organizowany staraniem  Ligi Obrony Powietrznej P ań 
stwa i Dyrekcji Teatrów. Kierownictwo artystyczne 
kabaretu' objęte iprzez p. M arjana Hem ara, zapowiada 
szereg niewidzianych We Lwowie atrakcyj z repertuaru  
teatrów  G rand Guignol i Siinaja Ptica. Kierownictwo 
muzyczne objął kapelm istrz p. Jarosław  ..eszczyński. 
Doniosły cel dzisiejszego wieczoru1 kabaretowego daje 
rękojm ię wielkiego powodzenia kasowego, zaś nad
zwyczaj urozm aicony i lęiobcrowy program , zupełnego 
^sukcesu artystycznego. Sprzeuaż biletów w  raźnymi 
tem pie odbywa pię od  szeregń (dni, iw rasie T eatru  Wieli- 
kiego. :

PIERW SZE POPOŁUDNIOW E PRZEDSTAW IE
N IE w obepnym sezonie, po cenach db {Kiłowy zniżo
nych, odbędzie się w niedzielę o godzinie 3.30 popoł. 
na k tó iem  zostanie odegrana piękna kom edja genialne
go autora Stefana Żeromskiego p . t. „Uciekła ,mi -prze
pióreczka..." w premierowej obsadzie artystów  nasze
go zespołu.
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Krach wc bwowiE
skiego oraz dziecinnego 
bo w podw órzu  ł

i luksusowego i

861—

przy ulicy H alickiej 1. 1 5  w  p o d w ó rzu ,' 
zaw iadam ia, P. T , C zyteln ików , *źe nad
szed ł transport obuwia męskiego, dam-

sprzedaje tak ow e po cenach  konkurencyjnych  ̂
U w aga na firm ę i cen y  w y sta w o w e .;

P a n m i p l  Dbający o swoje zdrowie — kupują naj- 
» O l iw  W I C .  lepsze pierwszorzędne hygieniczne arty- 
kuiy gumowe z gwarancją, tuzin Zł. 2, 3 i 4 tylko u firmy 
S. FEDER. Lwów, Sykstuska 7. W ysyłka na prowincję dy
skretnie odwrotnie. . 842

P a n o w i e ! Nie wyrzucajcie starych kapeluszy, lecz 
dajcie takowe przerabiać na najnowsze 

fasony do Pierwszej krajowej fabryki kapeluszy Rudolfa 
Neuwelta. Balonowa 3, Składnice: pl. Marjacki 8, Kazimie 
rzowska 25, Krakowska 26, Gródecka 72.

O GŁO SZENIE.
Stowarzyszenie grosza pogrzebowego  
palaczy i robot, ogrzewalni lwowskiej 

zwołuje na dzień 17 w rz e śu a  1925 
D O R O CZN E W ALN E ZG R O M A D Z EN IE

przy ulicy Gródeckiej L. 69 Z. Z K. z porządkiem dziennym:
1. Zsgajenie
2. WyDÓr przewodniczącego.
3. Sprawozdanie zarządu i kasowe.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej i udzielenie absolu

torium ustępującemu zarządowi.
5 Wybór nowego zarządu i rady nadzorczej.
6 Wnioski i zapytania 1 9 - 1

Z a rz ą d .

C ł | | f » j i 9 f»7  DI roku w \ działu matematyczno-przyrod., ufUldl zdolny korepetytor peszukuje lekcji. W ia
domość w Administracji pod Rutynowany.

Hurtownie.
Tel 1961.

Detajlicznie.
Tel 19-61.

Jedyny Magazyn Sportowy
Lw ów , A kadem icka  26.

Poleca po cenach zniżonych rowery Waffenrad i inne, oraz 
wszelkie części składowe do tychże. — Piłki nożne, dętki 
zapasowe, buty, dressy, sztuce itp. — Na sezon zim owy; 
narty krajowe i zagraniczne, sanki, łyżwy itp. Wystawiani 
na Targach Wschodnich Pawilon Banku Małopolskiego 861

ZEGARKI SZWAJCARSKIE r e g u lo w a n e ,

O B R Ą C Z K I  Ś L U B N E
oraz B U D Z I K !

826 

B

Z GWARANCJĄ. 
w  w ie lk im  w y b o r z e  — p o le o a  n a j ta n ie j

GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4.

fidziE najtaniej ?
Zima nadchodzi, każdy stara się zaopatnyć w'elegancką 
a tanią odzież. Gdzie ją kupić ? Tylko w  nowootwartym 
M a g a z y n i e  k o n f e k c j i  męskiej, damskiej i dziecinnej

pod firm ą

„LIVERPOOL
UL Ł Y C Z A K O W S K A  6.

Po tak niskich cenach i na tak v

dogodnych warunkach spłaty
nie jest w stanie żaden z magazynów lwowskich sprzedać 
swego towaru. — Kto raz kupi, ten z pewnością zostanie 

stałym klijentem firmy

IV E R P O O L “
przy ul. Ły cza k o w sk ie j 6 .

8 3 6 -

O D E Z W A  
do młodzieży szko lnej! I i

Nie m arn u jc ie  sw o jeg o  g r o s z a !
Kupujcie tylfto w  znanym  z taniości

M A G A Z YN IE  P A P IE R U

S. W E I S  E U A
Lwów, S Y K S T U S K A  4,

gdzie dostaniecie po niebywale niskich cenach olbrzymi wybór 
wszelkich przyborów szkolnych i bezpłatny upominek.

BLOK RYSUNKOWY z MAPĄ POLSKI!!!
Jako dowód taniości przytaczam ceny bloków rysunkowych :

I II III IV V  VI
1.10

Igi Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
ŁUGOWA

M i n ,  S m ln o c ty  Z

Prawda zwyc ięża!

Inserujcie  
w DZIENNIKU 

LUDO W YM

Nierozłączne
znaki ochronne JELEŃ i SCHIGHT  
są najlepszą gwarancją dobroci i czy
stości mydła.
Kto dba o bieliznę i o ręce,
Kto pragnie oszczędzić sobie trudu, 
Niech nie pozwali wmówić sobie, że inne mydła 
są równie dobre;
Niech żąda tyl’to najlepszego mydła Je leń- 
Schicht“ . 859— f

S P E C J A L I S T A  cborób wenerycznych i skórnych,
Pfep. C ł “' i J l J ż 3 £ i £ ? 7  oraz kosnifttytńJ ' • . ■ H i  L a .. },. Sekundar. szpit. państw.
L w ów , S ło w a c k ie g o  4  (naprzeciw głównej poczty), 
Leczenie plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lam pą kwar 

cową. Telefon 16—61 — powrócił

Dr. Zofia Wepper
pow ró ciła

i ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 3—5 
J a n o w s k a  2 6 . — Tel. 25—19. — Kosmetyka lekarska, 
usuw anie włosów elektrolizą, brodawek, znam ion od 12—1.

K i l i m y  G iin ianskie , K a p e l u s z e
m ęsk ie  i  d am sk ie  n a j le p s z e j  ja k o ś c i  p o leo a  z a  g o tó w k ę  i  w  ra tach

T>oin K ilim ów  i K apeluszy
Lwów, plac św. Ducha

O bok k o ś c io ła  O. O. J e z u itó w , 837—5
S tare  k a p e lu sz e  p rzera b ia  s ię  n a  n a jn o w sz e  fa so n y .

L. Dz. 7 /2 5 /p r ez . S kole , dnia 1 0 , w rześnia 1 9 2 5 .

4 5 6 0 75 i 9 0 1.25
UWAGA ! We własnym interesie należy zapam iętać firmę S. W e ise r  oraz 

num er domu ul. Sykstuska 4 , —5
L ,

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Skolem
ro z p is u je  n in ie jsze m

Wybory do Rady Kasy
S pisy  w yb orców  b ęd ą  w yłożon e od  1 3  września br. 

do w łącznie 22 września br Głosowanie oduędzie się dnia 
22 listopada br. dla ubezpieczonych i 29 listopada br. 
dla pracodawców.

W yb ran ych  b ędzie 4 5  d eleg a tó w  z czeg o  2 /3  z grona  
ubezpieczonych  i 1 /3  z grona p racod aw ców . D okładniejsze  
pouczenia zawierają afisze p od an e do publicznej w iadom ości.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych:
K ierow nik biura: K om isarz rządow y:

K. H o rsk i. 865-1 Z- C zsrn y .

Zastępca naczeln. cedakt. i red. odpioiw. BRONISŁAWi SKALAK. — Djruk. Lud. Sp. Tow1. tWIyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Te). 496.


